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Rząd L itw y w  ostatniej chw ili zablokow ał podpisanie um owy o w spółpracy energetycznej z  R osją, 
Biaiornsią, Łotw ą i E stonią -----------

na status quo Aktualności
Amerykanie nie doceniają czyn­

nika ludzkiego oporu - tak było w 
wypadku wojny w Wietnamie, tak jest 
w Serbii - opinia amerykanisty prof. 
Longina Pastusiaka. Prócz tego Ame­
rykanie są  przekonani, że technika 
wszystko potrafi rozwiązać. Jak jest 
w rzeczywistości?

Ponad 60 osób ze stu kandydują^ 
cych na Białą Służbę uczestniczyło w 
manewrach. Mają one szansę poje­
chać na spotkanie z Ojcem Świętym.

Indyjska armia wczoraj po raz 
pierwszy użyła sił lotniczych. Samolo­
ty i śmigłowce bombardują trzy rejo­
ny, położone na granicy z Pakistanem.
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Konferencje z  udziałem Virmantasa Jurgaitisa(“Lietuvos energija"), Anatoiija Czubajsa ( “EESR") i  Wałentina Gierasimowa 
CBiefenergo“)  wywołały ogromne zainteresowanie dziennikarzy krajowych i  zagranicznych. - Fot ELTA

Drużyna narodowa Polski będzie 
jutro o godz. 18.00 pierwszą prze­
szkodą na drodze reprezentantek Li-, 
twy w obronie tytułu mistrzyń Stare­
go Kontynentu w koszykówce kobiet 
(tytuł wywalczyły na Węgrzech w 
1997 r.):

str. 10

Wczoraj w  Wilnie podpisano porozumienie o wspó­
łpracy spółek energetycznych Rosji, Estonii, Łotwy i 
Białorusi. Podpis litewskiej strony „Lietuvos energija”, 
po ostrej interwencji rządu, nie został na tym dokumen­
cie złożony. “Jeżeli Litwa tego dokumentu nie podpisze, 
to w razie poważniejszej awarii (nie daj, Boże, oczywi­
ście) zostanie sama ze swoimi problemami i ich skutka- 
mi”- powiedział Anatolij Czubajs, przewodniczący zarządu

rosyjskiej spółki energii i elektryfikacji (EESR). “W do­
kumencie jest zapis, że Litwa ma miesiąc na przeanalizo­
wanie tekstu porozumienia i jego podpisanie* - powiedział 
Yirmantas Jurgaitis, dyrektor generalny “Lietuvos ener­
gija”. Okazja do “zawiezienia” podpisu nastąpi już wkrót­
ce - nowego prem iera Litwy bowiem zaprosił nowy szef 
gabinetu ministrów Rosji %

(Dokończenie na str. 2)

~ kr  Roimailościi
Syn byłego przywódcy radzieckie­

go Nikity Ćhruszczowa - Siergiej i 
jego żona Walentyna wkrótce otrzy­
mają obywatelstwo Stanów Zjedno­
czonych.
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Agencja skupuje zboże po 320 L t za tonę — sprzedaje po 477 L t

Ręka rękę myje, 
a nogi cierpią

W związku z podrożeniem chleba, 
wczoraj Zrzeszenie Przedsiębiorstw 
Przetwórstwa Zbożowego zorganizo­
wało konferencję prasową, w której 
wzięli udział przetwórcy, piekarze, 
sprzedawcy oraz inni zainteresowani. 
Jeszcze przed rozpoczęciem konferen­
cji wrzało jak  w ulu.

Przedsiębiorcy żywo dyskutowali, 
sprzeczali się między sobą udowadnia­
jąc wzajemne racje. Chodziło głównie o 
jedno: dlaczego podrożał chleb, czy były 
do tego podstawy i kto na tym najwięcej 
Zarabia?

Linas Kirkilis, prezydent Zrzeszenia

Przedsiębiorstw Przetwórstwa Zbożowe­
go w imieniu przetwórców wyraził obu­
rzenie z powodu stanowiska, jakie zajmuje 
agencja regulowania rynku. Chodzi o to, 
że agencja według własnego widzimisię 
reguluje skup i sprzedaż zboża. Skupuje 
oczywiście taniej, bo po 320 Lt, a sprze­
daje młynom drożej -  po 477 Lt za tonę. 
Z tej przyczyny jeszcze w maju o 40 pro­
cent wzrosły ceny na podstawowy suro­
wiec, jakim jest mąka i wielu młynom 
grozi bankructwo. W tej sytuacjrjest po­
ważnie zagrożony rynek rodzimy z powo­
du konkurencji krajów sąsiednich.

(Dokończenie na str. 2) Przedsiębiorcy żywo dyskutował! udowadniając wzajemne racje.
Fot. ELTA

Sentencla dnia
Morze chciwie łyka rze­

ki, bo ma słono w gardle. 
Ramon Go met de la Serna
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Kalejdoskop aktualności
Śniadania nie było

Wczoraj rano nie odbyło się przewidziane wcześniej śnia­
danie robocze przebywającego z oficjalną wizytą na Wę­
grzech prezydenta Valdasa Adamkusa z przewodniczącym 
Zgromadzenia Narodowego (parlam entu) tego kraju Jano­
sem Aderem.

J. Ader we wtorek wieczorem gimnastykując się doznał (nie­
zbyt ciężkich obrażeń i przez pewien czas nie będzie mógł chodzić, 
w związku z czym odwołane zostało jego spotkanie z przywódcą 
litewskim.
I Pozostały program długiego dnia wizyty nie zmienił się - V. 
Adamkus odwiedził Uniwersytet Europy Środkowej, spotkał się ze 
studiującą tu młodzieżą litewską.
■ Z  Wyszegradu V. Adamkus, A. Adamkiene oraz delegacja litew- 
Iska powrócili statkiem do Budapesztu. Na tym statku wieczorem 
odbyło się przyjęcie na cześć prezydenta.

W Połądze - Dni Kultury Polskie]
Połąga już się przygotowuje do otwarcia sezonu letniego. 

Z inicjatywy wydziału kultury samorządu uzdrowiska w dniach 
4-6 czerwca odbędzie się tradycyjne święto lata.

Natomiast 19-29 czerwca przewidziane są Dni Kultury Polskiej. 
Przybędzie na nie łódzki teatr “Ognia i Papieru” z Łodzi, czynna 
będzie wystawa prac plastyków polskich, odbędą się koncerty mu­
zyki kameralnej.

Ochrona dóbr antykw arycznych
Instytucja publiczna “Akademia Spuścizny Kulturalnej” za­

inaugurowała trzydniowe kursy szkoleniowe dla funkcjonariu­
szy departamentów Ceł i Policji na temat ochrony litewskich 
dóbr antykwarycznych.

Lekarze - w  Albanii
Pracujący w Albanii lekarze litewscy pomyślnie pełnią swą 

misję i w ciągu tygodnia badają mniej więcej po 30 chorych, 
informuje Ministerstwo Ochrony Kraju.

Jak już podaliśmy, podczas minionego weekendu litewscy leka­
rze karetką pogotowia udali się na północ Albanii, aby uczestni­
czyć w 3-tygodniowej operacji przesiedlania uchodźców z sąsied­
niego Kosowa na południe kraju.

Ja k i los spotka sowieckie rzeźby?
Wybrany w Druskiennikach poseł na Sejm Juozas Galdi- 

kas proponuje zrewidowanie decyzji o eksponowaniu pomni­
ków okresu sowieckiego w parku Grutas i przede wszystkim 
uwzględnić opinię publiczną.

Zaznaczył on, że decyzja Ministerstwa Kultury w sprawie zało­
żenia muzeum rzeźb okresu sowieckiego w parku Grutas była nie­
dostatecznie przemyślana i przedyskutowana.

Dziura w y w orek
Ogłoszona inwestorem strategicznym do gospodarki naf­

towej Litwy am erykańska spółka “W illiams In ternational” 
twierdzi, że w ciągu najbliższych czterech lat na modernizację 
“MaZeikty nafta” potrzeba przeszło 2,8 mld litów inwestycji 
oraz dodatkowo 400 min litów na utrzymanie urządzeń przed­
siębiorstwa.

Zgodnie z planem “Mazeikiu nafta” w ciągu czterech lat zwięk­
szy zakres produkcji z 6,5 min do 16 min ton produkcji rocznie.

Ostatnia nadzieja dla rodziny
Zabiegi sztucznego zapłodnienia zostały uprawomocnione 

również na Litwie.
Bezpłodność rodzin jest bardzo bolesnym problemem społecz­

nym i medycznym. Według danych statystycznych 15 proc. rodzin 
z różnych przyczyn nie ma potomstwa. Obecnie stosowane na Li­
twie metody leczenia bezpłodności nie zawsze bywają skuteczne, 
w związku z czym niektóre rodziny szukają pomocy za granicą, w 
klinikach sztucznego zapładmania. Działalność powstałych niedawno 
w Kownie i Wilnie laboratoriów sztucznego zapładniania dotych­
czas jiie była uprawomocniona z braku reglamentujących ją  doku­
mentów.

Przygotowany przez Ministerstwo Zdrowia tryb sztucznego za­
pładniania będzie obowiązywał do chwili wejścia w życie nowego 
kodeksu cywilnego.

Od roku 2001
Od roku 2001 w szkołach średnich i zawodowych oraz 

gimnazjach k raju  zostanie wdrożone profilowe nauczanie 
średnie.

Uczniowie, uwzględniając swe zamiłowania i zdolności, będą 
mogli wybierać profil humanistyczny, realny, technologiczny lub
artyStyCZny' (ELTA, BNS)

Agencja skupuje zboże po 320 L t za tonę -  sprzedaje po 477 L t _

Ręka rękę myje, a nogi cierpią
(Dokończenie ze str. 1)

Z Polski np. możemy otrzy­
mać żyto po 260-300 litów. Zro­
zumiałe, że przy takim stanie rze­
czy nasze młyny po prostu nie 
wytrzymają.

Zdaniem przedsiębiorców, z 
powodu drogiego zboża, którego 
kupno narzuca im agencja regulo­
wania rynku, młyny musiały pod- 
nieść cenę mąki. Z tego skorzy­
stały niektóre piekarnie i też pod­
niosły ceny swoich wyrobów.

Cała ta zawierucha wokół Chle­
ba wygląda na sztucznie wytworzo­
ną. Praktycznie nie wiadomo, jaką 
naprawdę rolę pełni agencja regu­
lowania rynku.

Niezrozumiały jest również 
fakt, że choć ceny na mąkę i pali­
wo podskoczyły wszędzie jedna­
kowo, ceny na pieczywo podnio­
sło tylko dwóch producentów: 
“Vilniaus duona” i “Paneveźio du- 
ona”. Może tylko dla nich sprze­
daje się droższą mąkę, a inni ku-

pująjątaniej? Albo może pozosta­
li po cichu dogadali się z Rosją i 
otrzymali tańsze paliwo, gdy tym­
czasem Wilno i Poniewież muszą 
czekać na łaskę, bądź niełaskę 
“Williams”?

Na temat chleba zaczęli dysku­
tować politycy. Mykolas Pronckus 
z opozycji jest zdania, że tę para­
doksalną sytuację stworzyli sami 
przetwórcy jako monopoliści. 
Natomiast były minister rolnictwa 
Vytautas Einoris uważa to za' wy­
łącznie posunięcie polityczne, aby 
“osłodzić” życie nowemu rządowi.

Różnego rodzaju niedomó­
wień i znaków zapytania jest w tym 
wszystkim bardzo wiele i każdy 
broni własnych interesów. Szkoda 
tylko, że póki ręka rękę myje, po- 

' spoi i ci zjadacze ćhleba muszą 
wędrować od sklepu do sklepu, 
może coś znajdą taniej.
- ’ Zrzeszenie Przedsiębiorców 

Przetwórstwa Zbożowego zwróci­
ło się do prezydenta RL oraz pre­
miera z następującymi żądaniami:

B  -zaprzestać dyktowania po ja­
kich cenach i na jakich warunkach 
przetwórcy mogą kupować surow­
ce;

- zapewnić wszystkim jedna­
kowe warunki na rynkach;

- podnieść cło importowe, by 
nie napływały tanie surowce zza 
granicy;

- pozwolić rolnikom samym, 
bez pośredników zawierać umowy 
o kupnie i sprzedaży zboża;

- polecić ministerstwu przygo­
towanie długofalowego programu 
rozwoju sektora rolniczego.

Trudno przewidzieć, jak się 
dalej potoczą losy naszego chleba 
powszedniego, ale już sporo insty­
tucji zainteresowało się tą sprawą, * 
w tym również prezydent i premier 
Zresztą, jeszcze wczoraj dyrektor 
przedsiębiorstwa “Vilniaus du­
ona” Źilvinas Marcinkevićius obie­
cał, że we wrześniu, a może nawet 
w sierpniu chleb z pewnością sta­
nieje. Oby to było prawdą.

Julitta Tryk

Weto na status quo
(Dokończenie ze str. 1) 

Zdaniem kierowników spółek 
energetycznych, powyższa umowa 
określa de jure statuś quo (istnie­
jący stan rzeczy) - tzw. równoległa 
współpraca systemów energetycz­
nych istnieje już od 30 lat i podpi­
sanie umowy potrzebne było do 
jego prawnego uregulowania.

Eksport nadw yżek
Umowa zakłada nie tylko po­

moc w wypadku “głodu”, ale też - 
po stosownych przygotowaniach - 
eksport nadwyżek energii na Za­
chód, które jak zaznaczył Czubąjs, 
mogłyby przepływać np. przez

Prewencyjna rewizja —— - ■■

M ak, opium 
i pistolety

Funkcjonariusze policji wi­
leńskiej przeprowadzili wczoraj 
rewizję prewencyjną z udziałem 
408 policjantów (w tym 17 z po­
licji konnej, 5 kynologów z psa­
mi), 22 samochodów, informuje 
Główny Komisariat Policji m. 
Wilna.

W toku rewizji wykryto 10 przy­
padków produkcji, sprzedaży i roz­
powszechniania narkotyków. Zatrzy­
mano 20 osób, 6 podejrzanych o 
popełnienie przestępstw, 2 poszuki­
wanych za popełnione przestępstwa, 
zatrzymano 6 osób nielegalnie za­
mieszkałych na Litwie i 6 za naru­
szenie prawa administracyjnego.

Funkcjonariusze znaleźli zmie­
lone łodygi i główki maku o łącznej 
wadze ponad 170 kg, a także 8 li­
trów ekstraktu opium, 3 naboje do 
pistoletu.

Komunikat prasowy komisaria­
tu policji głosi, że stołeczna policja 
i społeczność są bardzo zatroskane 
sytuacją w taborze cygańskim przy 
uL S. Dariaus i S. Gireno. W ubie­
głym roku w taborze odnotowano 53 
wykroczenia, a do maja br. - 30.

W taborze mieszka 281 osób 
dorosłych, 120 niepełnoletnich, 
około 30 figuruje na ewidencji Cen­
trum Narkologicznego. Na teryto­
rium taboru 70 budynków wzniesio­
no samowolnie.

planowaną linię przesyłową Litwa-^ 
Polska (Kruoniai - Ełk). Poprzez 
“bałtyckie” systemy energetyczne 
Rosja planuje eksportować na Za­
chód 30 mld kilowatogodzin rocz­
nie, Litwa - ok. 6 mld.

Poleciała głowa
Pilnie we wtorek zwołane po­

siedzenie Rady Obrony Państwa 
zleciło rządowi natychmiastowe 
zajęcie się sprawą podpisania 
umowy. Rząd, wystraszony nie­
oczekiw aną sam odzielnością 
spółki (kierow nik “Lietuvos 
energija” twierdzi, że rząd był po­
informowany o “umowie energe­
tycznej” przed rokiem, jak też 
przed tygodniem) na zwołanym w 
trybie pilnym posiedzeniu nie tyl­
ko zakazał podpisania umowy, ale 
też podjął uchwałę, zgodnie z któ­
rą, nadzorowane przez państwo 
przedsiębiorstwa (np.“Lietuvos 
dujos”, Lietuvos avialinijos” ...) 
będą mogły zawierać ze spółka­
mi zagranicznymi porozumienia 
strategiczne w dziedzinie energe­
tyki i komunikacji tylko w tych 
przypadkach, jeśli ich celowość 
uzna rząd. Takie ustalenie będzie 
obowiązywało aż do przyjęcia no­
wej ustawy o międzynarodowych 
umowach Litwy. “Dodatkowo” 
rząd postanowił usunąć ze stano­
wiska Anzelmasa Baćiauskasa,

zastępcę dyrektora generalnego 
“Liętuvos energija”. W zagroże­
niu się znalazły posady innych 
pracowników “Lietuvos energii”.

Długi Białorusi
Tę konferencję prasową po­

przedziła inna “w sprawie rozli­
czeń Białorusi za litewską ener­
gię elektryczną”. Mimo, że Wa- 
lentin Gierasimow, prezes spółki 
“Biełenergo” był optymistycznie 
nastawiony co do finału (“Do koń­
ca bieżącego roku mamy zamiar 
dokonać całkowitych rozliczeń 
ze stroną litewską”), Romualdas 
Ramośka, dyrektor departamentu 
ds. komercji “Lietuvos energija” 
nie podzielał tak różowego na­
stroju (“Byłoby dobrze, gdyby 
zostały uregulowane rachunki bie­
żące, zaś w 1 kwartale 2000 roku 
zadłużenie B iałorusi zostało 
zmniejszone do 10-20 % obec­
nej sumy)). Według “Biełenergo”, 
dług Białorusi na dzień 1 maja br. 
wynosił 79,4 min USD, według 
“Lietuvos energija” - 113,8 min 
USD. Zdaniem strony litewskiej, 
różnica spowodowana jest po­
przez przedwczesne zaliczenie 
przez stronę białoruską przedsta­
wionych towarów, które należy 
przedtem upłynnić.

Aleksander Borowik

Zawiadamiamy, że zmarły 19 maja śp. Antoni Kamiń­
ski został pochowany na cmentarzu parafialnym w Józe­
fowie koło Otwocka.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w sobotę, 29 maja 
o godz. 8.00 w kościele Ducha Sw.

Serdecznie dziękujemy wszystkim, którzy byli z  nami 
w tak trudnej dla nas chwili.

Rodzina Rumińskich

Z  p o w o d u  o d e j ś c i a  O j c a  i B a b c i  
J a r k o w i  K a m i ń s k i e m u  

i j e g o  r o d z i n i e  
s z c z e r z e  w s p ó ł c z u j ę

Roman Zieliński
Toruń-W ilno
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Rozszerzające się NATO będzie fundamentem ogólnoeuropejskiego systemu bezpieczeństwa ■
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Przez Polskę do NATO
Jugosławia nie rozumie 

Języka dyplomacji 
I  Profesor Longin Pastusiak 
uprzejmie zgodził się spotkać tak­
że z “Kurierem Wileńskim”. Pod­
czas spotkania w Instytucie Pol­
skim ze znanym politykiem naj­
więcej mówiliśmy o bombardo­
waniu Jugosławii przez lotnictwo 
NATO i o samym Pakcie Północ- 

I noatlan ty cki m.
?, -W  sprawie bombardowań Ju­
gosławii opinia publiczna jest, rze­
czywiście, podzielona. Problem 
Kosowa jest problemem politycz­
nym i, oczywiście, najlepiej było­
by rozwiązać go środkami poli­
tycznymi i dyplomatycznymi. Spo­
łeczność międzynarodowa zastoso­
wała te środki, m. in., poprzez ini­
cjatywę tzw. grupy kontaktowej, 
która składała się z  6 państw - 
USA, Wielka Brytania, Francja, 
Rosja, Włochy i Niemcy i poprzez 
OB WE. Później były negocjacje w 
Rambouillet pod Paryżem i, nieste­
ty, te negocjacje nie doprowadziły 
do porozumienia strony serbskiej 
ze stroną albańską - mówił prof. 
Pastusiak.

Dopiero po wyczerpaniu środ­
ków dyplomatycznych i politycz­
nych NATO zdecydowało użyć 
siły jako środka nacisku. Celem 
bombardowań NATO jest zniechę­
cenie prezydenta Miloszevica i 
władz serbskich do stosowania re­
presji wobec albańskiej ludności i 
zapewnienie bezpieczeństwa Al- 
bańczykom w Kosowie. Jak na ra­
zie cele te nie zostały osiągnięte.

Kosowu muszą przywrócić 
autonomię

Powstaje naturalne pytanie - 
co dalej?

~W  tej chwili mamy bardzo 
dużo inicjatyw polityczno-dyplo- 

. matycznych rozwiązania tego pro­
blemu - mówił poseł na Sejm RP. 
- Mamy inicjatywę dyplomacji 
watykańskiej, plan niemiecki, plan

Początek patrz w nr, nr98, 99

francuski, plan NATO, plan ONZ 
i plan rosyjski.

Jednak, każdy z planów musi 
obejmować, po pierwsze, wycofa­
nie wojsk serbskich z Kosowa, 
wstrzymanie działań represyjnych 
przez wojska serbskie wobec lud­
ności albańskiej, powrót uchodź­
ców albańskich, wprowadzenie 
jakichś sił międzynarodowych i 
przywrócenie autonomii Kosowu, 
które ono posiadało przed 1989 
rokiem (Konstytucja Federalnej 
Jugosławii nadała w 1974 roku 
Kosowu daleko idącą autonomię). 
W 1989 roku rząd Mi losze vica 
cofnął tę autonomię, w wyniku 
czego zlikwidowano szkoły w ję­
zyku albańskim, Uniwersytet Al­
bański, ograniczono samorządy 
albańskie, a 90% mieszkańców 
Kosowa to Albańczycy. Nastroje 
coraz bardziej radykalizowały się, 
włącznie z utworzeniem Wyzwo­
leńczej Armii Kosowa, która sto­
sowała metody walki partyzanc­
kiej. Wystarczyło, że snajper al­
bański zastrzelił policjanta serb­
skiego, aby wkroczyła bardzo sil­
na serbska machina wojskowa. 
Serbowie przyjęli znaną taktykę 
walki z partyzantką - pozbawie­
nia i niszczenia zaplecza party­
zantów - wiosek, małych miaste­
czek. Wywołało to represje wśród 
ludności, które osiągnęły taką ska­
lę, że społeczność międzynarodo­
wa nie mogła pozostać obojętna.

Same bomby problemu 
nie rozstizygną

Czy bombardowania przynio­
są skutek? Zdaniem znawcy poli­
tyki USA- nie.—

Chcę tu powiedzieć, jako 
amerykanista, że Amerykanie nie 
doceniają czynnika ludzkiego 
oporu - tak było w wypadku woj­
ny w Wietnamie, tak jest i w Ser­
bii - mówiłLJPastusiak. - Prócz 
tego, Amerykanie mają tendencje 
do przeceniania czynnika techno­
logicznego - technika rozwiąże 
wszystko.

Jednak,1 podstawą pewnego 
optymizmu, co do rozwiązania 
konfliktu w Kosowie, jest fakt, że 
w tej chwili żadne państwo człon­
kowskie NATO nie opowiada się 
za niepodległością Kosowa. Bo 
zastanówmy się na chwilkę co się 
stanie na Bałkanach, jeżeli Koso­
wo zostanie uznane ża niepodle­
głe. Po pierwsze, ożywia się hi­
storyczna idea budowy tzw. 
“Wielkiej Albanii” - Kosowo 
przyłącza się do Albanii, następ­
nie, destabilizuje się sytuacja w 
Macedonii, gdzie już w tej chwili 
40% ludności stanowią Albańczy­
cy. Ożywiają się 300 tys. Albań- 
czyków w Północnej Grecji, ńa 
domiar tego, ożywia się ludność 
węgierska - pół miliona Węgrów 
w Wojwodinie (jednostka autono­
miczna w Serbii - przyp. autora), 
żąda autonomii i przyłączenia się 
do Węgier, dwa miliony Węgrów 
w rumuńskim Siedmiogrodzie, 
który historycznie należał do Wę­
gier domaga się autonomii i przy­
łączenia do Macierzy. Mało tego, 
milion Turków w Bułgarii żąda 
autonomii i przyłączenia się do 
Turcji. I mamy nowy “kocioł bał­
kański”, na ogromną skalę desta­
bilizujący sytuację na Bałkanach. 
A tego nikt, na szczęście, nie chce. 
I dlatego, nikt nie uznaje prawa 
Kosowa do niepodległości - twier­
dził prof. Pastusiak.

Amerykanie nie wyślą swych 
żołnierzy

Państwa europejskie są bar­
dziej skłonne angażować się w 
operację lądową niz Stany Zjed­
noczone. Głównym przeciwni­
kiem operacji lądowej jest prezy­
dent USA Bill Clinton, ponieważ 
Amerykanie bardzo obawiają się 
ofiar w ludziach. Jeżeli chłopcy 
amerykańscy mieliby wrócić z 
Jugosławii w workach plastiko­
wych, jako ofiary, społeczeństwo 
amerykańskie nie będzie tego to­
lerowało i natychmiast opowie się 
przeciwko interwencj i lądowej.

Młodzi literaci i plastycy z Polski przeżyli w Wilnie noc 
“wśród

Talenty z  Grudziądza
Od wczoraj jeden z najbar­

dziej odwiedzanych przez 
uczniów korytarzy Wileńskiej 
Szkoły Średniej im. Jana Pawła 
II upiększa wystawa plastyczna. 
Przywędrowała z Grudziądza a 
jej autorami są uczniowie III 
Liceum Ogólnokształcącego. 40 
prac zostanie tu na zawsze, jako 
dar uczniów grudziądzkich  
uczniom wileńskim.

Na trasie prezentacji dorob­
ku artystycznego - plastyków i li­
teratów spośród najstarszych 
miast Polski, szkoła im. Jana Pa­
wła II znalazła się przypadkowo, 
jak zresztą bywa najczęściej, gdy 
rodzą się przyjaźnie nie dyktowa­
ne przez jakiekolwiek układy. Pó- 
ftorarroku plastycy szykowali tę 
wystawę, w której obok bardzo 
dojrzałych prac - pejzaży, portre­
tów, natury martwej, fragmentów

zabytkowej architektury Grudzią­
dza, są prace wykonane mniej 
wprawną ręką, ale bardzo szczere 
“i po"prostu ładne.

Do Wilna przybyli z Grudzią­
dza nie tylko plastycy, ale też lite­
raci szkolni, którzy w swym do­
robku mają już opublikowane ze­
szyty literackie. Jak np. Jarek Sto- 
pikowski. Podczas uroczystości 
spotkania młodzieży obu szkół 
poezję Jarka zaprezentowały jego 
koleżanki Asia i Paulina, jak rów­
nież on sam.

40-osobowa grupa uczniów III 
LO w Grudziądzu zachwycona 
jest Wilnem. Jak sami mówią, 
pierwsza noc wileńska minęła im 
na rozmowach, sporządzaniu no­
tatek z podróży, robieniu szkiców 
tego, co w dzień widzieli. To bę­
dzie ich kolejny dorobek arty­
styczny, a pani profesor od plasty­

ki Klara Stolp określiła tę noc wi­
leńską jako noc “wśród wiesz­
czów”. Pani profesor uważa, że to 
Wilno skłania do twórczości, 
wszak jest to miasto wieszczy.

Plastycy i poeci są pewni, 
że uda im się w najbliższym cza­
sie wileński motyw ująć w rysu­
nek i' słowo poetyckie. Dziś jesz­
cze będą dominować nastroje ple­
nerowe.

Wczorajsze spotkanie w szko­
le im. Jana Pawła II zaszczyciła 
ambasador RP na Litwie Eufemia 
Teichmaim. Pani profesor zazna­
czyła gościom z Polski, że znaj­
dują się oni w szczególnym mie­
ście, gdzie na każdym kroku ro­
dziły się talenty. Twórcze inspira­
cje uczniów z Grudziądza po­
twierdzają to.

Krystyna Adamowicz

Żadne państwo członkowskie NATO nie opowiada się za niepodle­
głością Kosowa - mówi prof. Longin Pastusiak

Fot. Marian Paluszkiewicz

Dlatego prezydent Clinton nie jest 
gotów na operację lądową. Pamię­
tamy przecież, jak trudno było 
Clintonowi uzyskać zgodę Kon­
gresu amerykańskiego na inter­
wencję w Bośni i Hercegowinie.

Może będzie dobrze
Profesor Pastusiak wyraził na­

dzieję, że Litwa niedługo będzie 
“kroczyć” do NATO. W interesie 
bowiem Litwy, w interesie Polski 
i NATO, jest to, żeby Litwa była 
przyjęta jak najszybciej. Na ostat­
ni m śzczy  ci e w Waszyngtonie 

| zdecydowano nadać programowi 
“Partnerstwodla pokoju” bardziej 
operacyjny charakter i, w związ­
ku z tym, Litwa ma szansę, aby 
znacznie zwiększyć swojąwspół- 
pracę wojskową z NATO i przy­
bliżyć się do Paktu. Najważniej­
sze - to zwiększenie interoperacyj- 
ności i kompatybilności litewskich

sił zbrojnych. Gdy to nastąpi, pro­
blemu z przyjęciem Litwy do 
NATO nie będzie. Im Wcześniej 
to się stanie, tym lepiej dla stabil­
ności i bezpieczeństwa europej­
skiego.

Jednak profesor jest przekona­
ny, że obecność Stanów Zjedno­
czonych w Europie jest potrzeb­
na - Stany Zjednoczone są bo­
wiem “rzecznikiem pewnej rów­
nowagi w Europie”. USĄ nie 
chcą, aby europejska scena poli­
tyczna byłaby przez kogokolwiek 
zdominowana, czy to przez Rosję, 
czy to przez Niemcy, czy przez 
jakiekolwiek inne państwo. I dla­
tego w naszym interesie, i Litwy, i 
Polski, jest, aby w Europie była 
równowaga, żebyśmy nie byli 
zdominowani przez żadne mocar­
stwo europejskie - powiedział w 
zakończeniu prof. dr hab. Longin 
Pastusiak. Paweł Kobak

“Prace domowe” - nieźle •
Gość zadowolony

Litwa nieźle sobie radzi z “pracami domowymi” w dążeniu do 
rozpoczęcia negocjacji w sprawie przystąpienia do Unii Europej­
skiej, odnotował nadzwyczajny i pełnomocny ambasador, szef de­
legacji Komisji Europejskiej na Litwie Henrik Schmiegelow po 
wczorajszej wizycie u przewodniczącego Sejmu Vytautasa Lands- 
bergisa. Bardzo pozytywnie ocenił on zniesienie kary śmierci w na­
szym kraju.

Gość był mile zaskoczony wiadomością o tym, że jeszcze na obec- 
. nej sesji zostaną przyjęte cztery ustawy w ramach założeń brukselskich. 
Są to ustawy o zakupach publicznych, bezpieczeństwie produkcji, o 
urzędnikach państwowych i zarządzaniu publicznym. Komisja Euro­
pejska, jak powiedział ambasador, przyjęcie tych dokumentów powin­
na bardzo pozytywnie ocenić na wrześniowych naradach.

Ambasador H. Schmiegelow wyraził przypuszczenie, że nowy rząd 
Litwy opracuje średniofalowy program gospodarczy. (ELTA)

Ignalińska EA
Rząd chce wiedzieć

Według obliczeń Ignalińsklej Elektrowni Atomowej, straty wy­
wołane przestojem siłowni będą sięgały 70 min litów. Takich da­
nych dostarczono wczoraj podczas omawiania przyczyn opóźnie­
nia prac związanych z licencjonowaniem elektrowni.

Ministerstwo Gospodarki zobowiązane zostało w ciągu tygodnia 
przedstawić rządowi dokładną analizę tego, jakie straty możeponieś 
budżet państwowy z powodu zatrzymania Ignalińsklej EA i kto pokiy 
je nie otrzymaną część zysku “Lietuvós energii . . ■

Rząd zobowiązał Ministerstwo Gospodarki, aby na kolejne posie 
dzenie rządu zgłosiło dokładną analizę.
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Jeżeli ktoś nie był na święcie w Trokach, niech tego żałuje

Święto miasta dla wszystkich

Do godziny 3 nad ranem w 
Trokach tańczono i śpiewano. 
Wszyscy, komu pozwoliło zdro­
wie i czas, wspólnie bawili się 
obchodząc dzień swego miasta. 
Stało się tradycją, że w przed­
ostatnią sobotę maja Dom Kul­
tury rejonu trockiego, służba ds. 
sportu samorządu, rejonowy te­
rytorialny sztab obrony już po 
raz 7 organizują święto miasta 
Trok.

Przedtem zabawa trwała przez 
dwa dni weekendowe. Nie za­
twierdzony dotychczas budżet re­
jonu, w tym roku pozwolił na or­
ganizacja tylko jednodniowego 
święta. Organizatorzy rozpoczęli 
przygotowania już przed dwoma 
miesiącami. Najbardziej jednak 
wytężony był tydzień ostatni, gdyż 
dopiero w czwartek otrzymano 
obiecane pieniądze. W sumie całą 
imprezę przeprowadzono wyłącz­
nie dzięki entuzjazmowi ludzi. Z 
niektórych pomysłów trzeba było 
jednak zrezygnować. Nie zapro­
szono cyrku z Ukrainy, którego 
przedstawienie miało być prezen­
tem dla wszystkich dzieci. Zabra­

kło corocznych fajerwerków na 
zakończenie święta. W tym roku 
ostatnim akordem przed wieczor­
ną majówką, była pływająca po 
jeziorze tratwa z palącym się kar­
kasem “Troki - 99”. Widowisko 
ufundowała dla miasta ZSA “Al- 
titude”.

Dzieci i dorośli mogli często­
wać się chrupkami, które rozda­
wała SA “Vilniaus duóna”. W róż­
ne pisaki, kredki, długopisy za­
opatrzyły młodych malarzy ZSA 
“Viltukas” i “Kela”. Dzięki nim 
ponad 200 dzieci w wieku od 3 lat 
do 15' wykonało najdłuższy rysu­
nek na Litwie “Moje rodzinne 
miasto”, liczący 178,87 m. Zna­
lazły się na nim zamek książęcy, 
mama, tato i ja, ogródek z kwiat­
kami i mnóstwo innych rzeczy.

Dużej pomocy w organizowa­
niu i przebiegu święta udzielili 
wojskowi na czele z majorem Po- 
vilasem Zilinskasem. Oprócz po­
częstunku tradycyjną żołnierską 
kaszą, zaprezentowali troczanom 
i gościom pokazową akcję ratun­
kową. Błyskawiczna jazda samo­
chodami, strzelanina, opuszczanie

kamfna^apterze bfzuszku nalwy30dnlei  wyrażało się swoją myśl kred-

się z kilku pięter na linaph trwało 
około 5 ińin., w rzeczywistości 
wykonują to w ciągu 20 sek. W 
zamian za to i wspaniałą muzykę 
dętej orkiestry wojskowej organi­
zatorzy jeszcze na początku dnia 
na zamku przygotowali j  piękne 
książęce powitanie ochotnikom, 
którzy składali przysięgę: i

- Wszyscy byli zadowoleni, a 
przecież o to właśnie chodziło, 
żeby sprawić ludziom przyjem­
ność. Tym bardziej, że to śą bli­
scy: rodzina bliższa i dalsza, są- 
siedzi, koledzy, znajomi, znajomi 
znajomych itd. - mówi Birute 
Klevickiene, jedna z głównych re­
żyserek święta. - Dzieciaki miały 
pod dostatkiem konkursów i za­
baw, a kiedy one śą szczęśliwe - 
szczęśliwi jesteśmy również my.

Antanas Śumskas, kierownik 
służby ds. sportu rejonu trockie­
go, zawsze służył pomocą i tym 
razem zorganizował zawody trzy- 
i dwukółkowych rowerków, bieg 
dookoła jeziora Tataryszki, show 
sportowe na wodzie.

Na zakończenie w Domu Kul­
tury zebrali się wszyscy organiza­
torzy i uczestnicy święta. Po ofi­
cjalnym podziękowaniu organiza­
torom i sponsorom, a także Irenie 
Jociene, reżyserce święta, Min- 
daugasowi Norkusowi, organiza­
torowi najdłuższego rysunku, Da­
riuszowi Niedźwieckiemu, kie­
rownikowi muzycznemu wystąpił 
Zespół Wolnych Artystów z Wil­
na, które śpiewał klasyczne ro­
manse rosyjskie. Trocki Teatr 
Zamku Królewskiego wystawił 
premierową sztukę “Róża i koro­
na”.

- Uważam, że święto to jest 
naprawdę potrzebne, w szczegól­
ności dla osób starszych. To świę­
to jest dla troczan, a przecież mo­
głoby rozszerzyć swój zasięg. Z 
wielką przyjemnością wspomi­
nam Święto Pieśni w Rekalnie, 
które organizowano za czasów 
sowieckich. To było święto ogól­
ne. Takim też chciałabym widzieć 
święto miasta Trok - mówi uczest­
niczka imprezy, troczanka Graży­
na.

Danuta Kamilewicz 
Fot. Mindaugas Norkus

Konsulat Generalny RP 
w  Wilnie informuje:

„Bałtycka Szkoła Humanistyczna w Koszalinie za pośrednictwem 
Konsulatu Generalnego RP w Wilnie przyjmie 60 absolwentów szkół 
polskich, litewskich i rosyjskich na kierunki: administracja; historia, 
filologia polska, pedagogika, zarządzanie i marketing. Po zaliczeniu 
3 semestru studenci będą mieli możliwość wyboru różnych specjal­
ności w ramach danego kierunku, np. administracja gospodarcza, pu­
bliczna, samosądowa, Unii Europejskiej, historia nauczycielska lub 
archiwistyka, filologia polska ogólna j  Specjalności filmowe: scena^ 
rzysta, krytyk filmowy, copywriter, pedagogika resocjalizacyjna, wcze- 
snoszkolna, opiekuńczo-wychowawczą, szkolna- w ramach zarządza­
nia i marketingu: zarządzanie przedsiębiorstwem, marketing, zarzą­
dzanie finansami.

Kandydaci muszą posiadać wykształcenie średnie maturalne. Przy 
składaniu podań obowiązują następujące dokumenty: świadectwo doj­
rzałości, 4 fotografie 37x52, świadectwo lekarskie, wyciąg z paszpor­
tu (kserokopia), wypełnione dwa druki podań według wzoru uczelni!

Dokumenty przyjmowane będą w Konsulacie Generalnym RP (lo 
30 sierpnia br. Ostateczne zakwalifikowanie-kandydatów nastąpi po 
zatwierdzeniu przez Ministerstwo Edukacji Narodowej RP, że przędło 
żone świadectwa sąrównoważne świadectwu dojrzałości w Polsce” 
 _____ •      _ . (Żjtm. 205)

Legendami Biruti i Kęstutis na schodach trockiego zamku odczytują książęce powitanie żołnierzom SU 
Ochotniczych Ochrony Kraju

Wyższa uczelnia techniczna w Polsce za pośrednictwem Fun­
dacji Rozwoju Gospodarki i Kultury po raz szósty zaprasza absol­
wentów szkół wyższych na dwusemestralne Podyplomowe Studium 
Informatyki. Pierwszy semestr rozpocznie się 21 czerwca br., (trwa 
cztery tygodnie), drugi zaś na przełomie stycznia-lutego 2000 r. (trwa 
3 tygodnie). Nauczanie jest nieodpłatne.

Pomyślne ukończenie owego Studium potwierdza się uzyskaniem 
dyplomu.

Decyzję o skierowanie kandydata na kursy podejmuje Rada Fun­
dacji.

Wymagania wobec kandydatów:
Wyższe wykształcenie.
Dobra znajomość j^ y k a  polskiego
Pożądane jest opinia - charakterystyka z miejsca pracy lub opinia 

kołaZPL.
Zapraszamy młodzież pracującą do kontynuowania nauki w 

10 klasie (nauczanie w jęz. polskim) w Centrum Nauczania Doro­
słych, ul. Vikinto 11.

Wymagane są: świadectwo zakończenia 9 klas, ukończonych na 1 
września br. 18 lat.

Szczegółowa informacja jest udzielana w Fundacji Rozwoju 
Gospodarki i Kultury, tel/fax.: 23 75 27 (we wtorki i piątki w godz. 
13.00-16.00).

Aleksander Ruszkulis 
wiceprezes Fundacji Rozwoju Gospodarki i Kultury

policyjna
Dzień 25 maja roku bieżącego nie był spokojny. Według donie­

sień Sztabu Informacji MSW ,RL, w kraju zanotowano 178 prze­
stępstw. O dwa niestety więcej niż w dniu poprzednim. “Najaktyw­
niejsi*9 byli złodzieje -150 kradzieży. Nie urlopują też chuligani 
15 chuligańskich ekscesów. Smutne i tragiczne są też inne liczby:7 
obrażeń ciała, 6 rabunków. Na drogach zanotowano 16 wypadków, 
a strażacy - 7 pożarów.

Udało się zatrzymać 22 podejrzanych o popełnienie przestępstw.
Na zakończenie roku szkolnego

Zamiast np. na kolonie, do 
szpitala trafił L.P., uczeń szkoły 
stołecznej im. Zygmunta Augu­
sta, którego bardzo mocno po­
bili w murach swej szkoły jego 
koledzy. Lekarze skonstatowali 
pęknięcie czaszki oraz wstrząs 
mózgu.

Nastolatki się nudzą 
Cztery niepełnoletnie dziew­

czyny z Kiejdan - J.B., V.K. i 
R.G.(wszystkie - rocznik 1982) 
oraz E J . (ur. 1983) „wesoło” roz­
poczęły dzień 25 maja br. Od sa­
mego ranafgodz. 8 min.45) po­
biły swą rówieśniczkę J.G ., któ­
ra ze wstrząsem mózgu trafiła do 
szpitala. Co było powodem bój­
ki nie wiadomo, gdyż podejrza­
ne- ukrywają się.

Zasobny portfel 
Czy była to przypadkowa na­

paść, czy zaplanowana - ustali 
śledztwo, ale jedno jest jasne, że 
napadający dobrze trafili. Rzecz 
miała się w Wilnie na przystan­
ku autobusowym przy ulicy Liz- 
deikos. Dwaj młodzi chłopcy na­

padli na P.S.(ur. 1950) Mocno go 
pobili i odebrali teczkę, zawie­
rającą telefon komórkowy i 25 
tysięcy litów.

Fikcyjne wybuchy 
O godzinie 18 min.05 pra­

cownicy KP m.Wilna otrzyma­
li telefoniczny sygnał, że w wi­
leńskiej szkole nr 2 znajduje się 
materiał wybuchowy. Anonimo­
wy rozmówca nie powiedział nic 
więcej, dlatego należało spraw­
dzić dwie szkoły: średnią przy 
ulicy Mindes oraz początkową 
przy ul. Lakśtingalą. Na szczę­
ście, ani w jednej, ani w drugiej 
materiału wybuchowego nie zna­
leziono. Kto tak efektownie 
chciał zakończyć rok szkolny; 
jeszcze nie wyjaśniono.

Przygotowała!
Helena Gładkowska
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29 marca odbyło się spotkanie 
^drużynowych gromad zuchowych. 

Dh Agata Korwiel przedstawiła pro­
gram II Konferencji Zuchmistrzow- 
skiej. Omawiano też organizację Dnia 
Zucha. Ustalono zadania i podzielo­
no obowiązki. Rozważano możliwość 

I zaopatrzenia gromady zuchowe w 
mundury.
I  7 kwietnia -  w TV Znad Wilii 
(programie telewizyjnym nadawanym 
w TV Wileńskiej) „mówili” o harcer­
stwie przewodniczący ZHPnL phm. 
Adam Błaszkiewicz i pwd. Zyta Ko- 
łoszewska.

8 kwietnia |  odbyło się kolejne 
spotkanie kursu drużynowych “Pasie­
ka”.

10 kwietnia -  4 -  osobowa re- 
E prezentacja Zarządu ZHPnL uczest­
niczyła w Jubileuszowej Konferencji 
10 -  lecia ZHR w Sopocie. W formie 
talk show zostały przedstawione po­
szczególne okresy tworzenia się i 
działania ZHR.

10 kwietnia -  odbył się kolejny* 
kurs pierwszej pomocy medycznej. 
Skauci litewscy w tym czasie mieli 
zajęcia „z psychologii tłumu” w ra­
mach przygotowań do wyjazdu na BS.

11 kwietnia - odbył się kurs 
pierwszej pomocy dla skautów litew­
skich.

14 kwietnia - licznie zebranym 
funkcyjnym odprawę Rady Drużyno­
wych prowadziło Naczelnictwo.

16 -18 kwietnia -odbył się kurs ■ 
psychologiczny w ramach przygoto­
wań do BS. Prowadziła go p. Lucyna 
Narkiewicz - Skórko, a ze strony szta­
bu odpowiedzialna była dh Alina Kle- 
wiado.

17 kwietnia - odbyła się II Kon­
ferencja Zuchmistrzowska. Omawia­
no kolonie letnie; musztrę zuchową, 
zasady zdobywania gwiazdek i spraw­
ności.

23 - 25 maja - w Dniu św. Jerze­
go - patrona harcerzy - dh Krystyna 
Dowgiało i dh Irena Kazimierewicz 
organizowały biwak w Trokach. Przy­
jechało ponad 100 osób.

29 kwietnia - 2 maja - w gościn­
nej szkole im. Jana Pawła II odbyła 
się Konferencja “Rozruch wędrow- 
niczy”. W piątek i sobotę uczestnicy 
wędrowali po Wilnie, a w sobotę po 
południu i niedzielę dyskutowali. 
Funkcję komendanta pełnił phm. 
Walery Mielko, a oboźnego - dh Edek 
Suchalet

30 kwietnia - 2 maja - w szko­
łach: im. Jana Pawła II i im. Wł. Sy­
rokomli odbywały się kolejne kursy 
“z psychologii tłumu”. Prowadziły je 
studentki psychologii z Trójmiasta 
oraz życzliwa nam p; Lucyna Narkie-

' wicz - Skórko.
3 maja - harcerze i harcerki peł­

nili warty honorowe przy płycie “Mat­
ka i serce syna”. Odpowiedzialnym 
był - dh Bartek Połoński.

6 maja - odbyło się pierwsze spo­
tkanie Komisji ds. obozów z przyszły­
mi komendantami.

7 maja - ks. hm. Krzysztof Boj­
ko z Legnicy, były kapelan naczelny 
ZHR, spotkał się w kościele Ducha 
św. z księżmi pracującymi z młodzi e- 
żąharcerską.

9 maja - odbył się jednodniowy 
kurs “z psychologii tłumu”. Prowa­
dziła go p. Lucyna Narkiewicz - Skór- 

^ ko .
14-15 maja - odbyły się manew­

ry. Uczestniczyło ok. 70 osób. Byli też 
skauci litewscy. Ze strony Sztabu od­
powiedzialny był pwd. Paweł Żebie- 
łowicz.

W  najbliższym czasie
26 - 28 maja - odbędą się Reko­

lekcje w Mejszagole.
28 maja - w szkole im. Jana Pa­

wła II odbędzie się przedobozowy 
instruktaż kwatermistrzowski.

1 czerwca - obchodzimy Dzień 
Zucha.

  4 - 8  czerwca - Biała Służba w
Pelplinie i Ełku.

10 czerwca - Rada Drużynowych 
w szkole im. Jana Pawła II o godz. 

■  17.00.
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- „Następnym razem, gdy się spotkamy, móże to 
będzie ognisko harcerskie” - powiedział prezydent 
RP Aleksander Kwaśniewski kończąc “otwartą lek­
cję” z młodzieżą polską zebraną w syrokoifilówce.

Na spotkanie licznie stawili się uczniowie szkół 
polskich, przedstawiciele Klubu Włóczęgów Wileń­
skich, uniwersytetów i, oczywiście, harcerze. Nasz 
Związek reprezentowali: Alina Korwin - Piotrowska, 
Justyna Błaszkiewicz, Ania Bartoszewicz, Robert De- 
gesys oraz Zyta Kołoszewska

- Harcerze i harcerki mogą być pomostem mię­
dzy młodzieżą Litwy i Polski - powiedzieliśmy, krót­
ko prezentując się przed zebranymi. Staraliśmy się 
wytrącić zebranych z panującej sztywnej atmosfery. 
I, chyba się udało. Wszak zebrała się tam młodzież.

Wiesia Waluczko, zastępowa z 4 WDH „Trop"zdobyła I miejsce w 
iii Konkursie Festiwalu Piosenki Polskiej. Wykonała ona „Nie płacz 
Ewka" i „Dotyk". Gratulujemyl!! Fot. Marian Paluszkiewicz

Pełna energii, siły, werwy.
Po lekcji podchodziliśmy do siebie i rozmawia­

liśmy. Atmosfera była wspaniała. Będąc w mundur­
kach wyróżnialiśmy się spośród zebranych i to zo­
stało dostrzeżone. Na pytanie jednego z panów z 
delegacji, czy potrzebujemy pomocy, skromność Me 
pozwalała nam udzielić twierdzącej odpowiedzi. 
Alinka jednak (przecież była Naczelniczką Harce­
rek) odważnie stwierdziła, że tak.

Zrobiliśmy kilka zdjęć pamiątkowych. Harcerki, 
rzecz jasna, z p. Jolantą Kwaśniewską. Powiedzieli­
śmy sobie serwus i do spotkania... może właśnie przy 
ognisku harcerskim.

(z.k)
Fot. M arian Paluszkiewicz

Powracająca fala
W tym roku ZHP na Litwie ob­

chodzi 10 urodziny. Z tej okazji za­
planowanych zostało szereg imprez 
jubileuszowych. Jedna z nich - Kon­
ferencja 10-lecia - odbyła się już w 
marcu. Następnym etapem jest Bia­
ła Służba w Pelplinie i Ełku.

Podczas akcji letniej, oprócz obo­
zów, większym wydarzeniem będzie 
Jubileuszowy Zlot „Odrodzenie”. W 
rejonie trockim, nad brzegiem jedne­
go z jezior spotkają się harcerki, har­
cerze, skauci... Impreza odbędzie się 
w dniach 18 -  26 sierpnia br. Droży­

li ny spotkają się w gniazdach, których 
komendanci zostali już ustaleni.

I Oczekiwani są też goście zza granicy.
Jednocześnie zuchy będą na ko­

lonii, też na terenie rejonu trockiego. 
W programie Zlotu przewidziane są 
spotkania zuchów i harcerzy, wszak 
tworzymy jedną organizację! W nie­
dzielę, 22 sierpnia oczekujemy gości!

Zarezerwuj sobie czas i przy­
jeżdżaj na Zlot Przecież to już 10 lat 
działalności. Jeżeli dopiero dziś do­
wiedziałeś się o imprezie, nie strasz 
się, jesteś oczekiwany! Tradycyjnie
spotkamy się w kręgu harcerskim.

Widziane 
z  oddali...

Zastanawiałem się długo nad 
formą moich wypowiedzi. Do 
końca nie wiem, czy będą to felie­
tony, czy też może polemiki, a 
może rozważania nad ważkimi 
problemami...

Może najwłaściwszym byłyby 
komentarze. Przynajmniej wynika­
łoby to z tytułu, który pozwoliłem 
sobie zapożyczyć od telewizyjnych 
programów sprzed kilku lat, w któ­
rych Jan Nowak-Jeziorański - mistrz 
komentarza politycznego - ze stu­
dia w Waszyngtonie komentował 
bieżące wydarzenia polityczne i 
społeczne zachodzące w zmienia­
jącej się Polsce.

Jeżeli przyczynię się, choćby w 
najmniejszym stopniu do osiągania 
Świetlanego Harcerskiego Krzyża 
przez Was - harcerki i harcerzy 
Związku Harcerstwa Polskiego na 
Litwie - to mniejsza o formułę.

Podczas mojego ostatniego 
(majowego) pobytu w Wilnie, dane 
mi było przeczytać marcowy doda­
tek do “Kuriera Wileńskiego** - 
“Wileńską Gazetę Harcerską”:

Chciałbym się odnieść do kil­
ku wypowiedzi zamieszczonych w 
Waszym czasopiśmie.

Przeczytałem w artykule “Słów 
kilka o Białej Służbie”, iż “nie jest 
prawdziwym wyzwaniem dla har­
cerek i harcerzy pełnienie służby: 
wodnej, informacyjnej, porządko­
wej podczas “Białej Służby” (?!). 
Zdaniem piszącej takim wyzwa­
niem jest wyłącznie służba medycz­
na.

Od 1987 roku uczestniczyłem 
we wszystkich “Białych Służbach” 
w Polsce, zaczynając w Tarnowie 
od służby szpalerowej ramię w ra­
mię z moimi harcerzami, a kończąc 
na 1997 roku, będąc Szefem Szta­
bu “BS” w Legnicy.

Będąc harcmistrzem pełniłem 
różne służby i różna była moja od­
powiedzialność. Kierowałem sek­
cją, zastępem, zmianą, odcinkiem, 
a wreszcie grupą845 harcerek i har­
cerzy.

I nie przyszło mi do głowy, że 
któraś ze służb może być mniej, a 
inna bardziej ważna. Każda służba 
pełniona przez harcerki i harcerzy, 
o ile pełniona jest sumiennie dla do­
bra bliźnich, jest tak samo ważna.

Dobrze zorganizowane służby 
pozostają między sobą we wzajem­
nej symbiozie i zależności. Patrole 
medyczne stałyby się niewydolne 
wobec nadmiaru mdlejących w upa­
le, gdyby nie zwinne patrole wodne 
spośród najmłodszych harcerek i 
harcerzy (“spragnionych napoić ’)• 
Patrole noszowe nie zdołałyby prze­
drzeć się przez tłumy rozmodlone­
go i rozentuzjazmowanego ludu,
gdyby nie służby porządkowe utrzy­
mujące drożność dróg ewakuacyj­
nych. Zaś służby porządkowe me 
podołałyby swoim obowiązkom, 
gdyby nie wydatna pomoc służb in­
formacyjnych, wskazujących drogę 
do właściwych sektorów.

(D o k o ń c z e n ie  n a  str. 7)
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Nieść chętną 
pomoc bliźnim

W ielu z  nas z pew nością kandydow ało na B iałą Służbę. W ielu z  nas też zrezygnowało 
chociaż m iało zaliczone kursy  psychologiczne i p ierw szej pom ocy m edycznej.

P onad 60 osób ze stu  kandydujących uczestniczyło w  m anew rach , czyli m a ją  szansę za­
kw alifikow ać się na spotkanie z  O jcem  Świętym . J u tro  ju ż  o s ta tn ia  tu ra  przygotow ań do BS 
czyli specjalne R ekolekcje przedw yjazdow e, a  po nich zostan ie ogłoszone, kto  i do jakiej 
sekcji zakw alifikow ał się na w yjazd  do E łku  i Pelplina. Oczywiście, by przygotow ania wpro­
w adzić w  życie, po trzeba  było wiele w ysiłku i czasu , dlatego też pow ołany został Sztab ds. 
Białej Służby, z  którego członkam i p roponu jem y się spotkać n a  łam ach  W G H .

dh Zyta Kołoszewska 
Szef Sztabu Białej Służby (BS)

Jak powstał pomysł organizacji przy­
gotowań do BS?

Jesienią ubiegłego roku głośno było w pra­
sie o przyjeździe papieża do Polski i możli- . 
wym spotkaniu z wiernymi na Litwie. Przy­
pomniała mi się wówczas wizyta Ojca Świę­
tego w Wilnie w 1993 roku, naszej BS-ce w 
Żakiecie i wyj eździe na Łotwę. Przygotowy­
waliśmy się wówczas do służby przede 
wszystkim medycznej. Irena Ćepulyte (była 
drużynowa 6 WDH „Stokrotki”) i Ala Masie- 
wicz (Zarząd ZHPnL) prowadziły zajęcia z sa­
marytanki, a mama jednej ze skautek -  kursy 
pierwszej pomocy.

Szczególnie utkwił mi w pamięci apel wie­
czorny pized szkołą im  Władysława Syro­
komli. Komendantką była Irena Gładka. Za­
padł już zmrok, nieco siąpił deszcz, ale wśród

fera. Te nostalgiczne wspomnienia nasunęły 
pomysł podjęcia przygotowań do BS.

Przypomniały mi się też inne wyjazdy za­
graniczne i takie trochę, 
że tak powiem, dziwne 
traktowanie ekip z e ^ ^ ^ ^ ^ H  . -r& 
Wschodu: „A co oni po­
trafią?”. Sądzę, że nasz 
Związek stać na pizygoto- 
wanie i to dobre, by w 
przyszłości nie być spy­
chanym „do zmywania’i 
sprzątania”.

Jak zostały ustalo­
ne miejscowości, gdzie 
mają się udać nasi har­
cerze?

Wiedzieliśmy wstęp­
nie, w jakich miejscowo­
ściach będzie papież.
Zdecydowaliśmy się na 
Ełk, gdyż jest to niezbyt 
daleko od nas i tam 
przede wszystkim mają 
jechać wierni z Litwy. A 
następne miasteczko -  to Pelplin. Ustaliliśmy 
to wspólnie z Maćkiem Starego i Zygmuntem 
Trzebiatowskim z Podreferatu „Litwa” ZHR. 
Jan Paweł II będzie tam w niedzielę rano, a 
dzień wcześniej w Sopocie. Wszędzie jest 
pomoc oczekiwana, ale w Pelplinie po prostu 
zapowiada się mniej osób do służb, więc tam 
jesteśmy bardziej potrzebni Nie jesteśmy w 
stanie przebywać w większości miast, gdzie 
będzie Papież Jan Paweł H

Pelplin jest na terenie Okręgu Pomorskie­
go, a Ełk - Okręgu Północno-Wschodniego 
ZHR. Zaczęliśmy się kontaktować z szefami 
BS na tych terenach i wstępnie ustalać, jakie 
są stawiane wymagania przed uczestnikami w 
zakresie niesienia pomocy bliźnim

Jak was potraktowano?
Szczerze przyznam, że bardzo poważnie. 

Wstępne wymagania dotyczące BS w Ełku 
przekazano nam już w styczniu. Wiedzieliśmy
0 służbach: medycznej, wodnej, informacyj­
nej i porządkowej. Z tej ostatniej zrezygno­
waliśmy od razu, argumentując tym, że „nie 
będziemy robić za policjantów*’. Największe 
wymagania miała służba medyczna — kursy, 
pierwszej pomocy, kurs „psychologia tłumu”, 
staże w szpitalach.

Podczas pierwszego spotkania Sztabu usta­
liliśmy, że wszystkich chętnych szykujemy do 
służby medycznej. W trakcie przygotowań, a 
szczególnie manewrów, miało się wyjaśnić kto
1 do jakiej służby się zakwalifikuje. Chodziło 
nam też o to, aby nasi harcerze i harcerki jak 
najwięcej skorzystali z proponowanych kur­
sów. Organizowane dotąd warsztaty były prze­
znaczone przede wszystkim dla funkcyjnych, 
a te - dla wszystkich.

Następnie otrzymaliśmy informacje o BS-
ie w Pelplinie. Dodała się Szara Służba - opie­
ka nad niedomagającymi

Byłam i jestem mile zaskoczona przyja­
znym i uczciwym stosunkiem do nas szefów 
BS hm Tomka Andrukiewicza (Okręg Płn.- 
Wsch.) i phm Zygmunta Trzebiatowskiego 
(Okręg Pomorski). Za pośrednictwem swo­
ich sekretarzy i ludzi ze sztabu ciągle nam prze­
syłali informacje, podobnie jak doswoichhuf- 
ców, drużyn. A szczególnie cieszyło, gdy się 
rozlegał telefon z zapytaniem, jak nam idzie i 
w czym mogąpomóc. To bardzo podbudowy­
wało.

Jak  oceniasz pracę Sztabu?
Trudno mi teraz jednoznacznie stwierdzić 

“tak” czy “nie”, gdyż są jeszcze Rekolekcje i 
wyjazd, który nie sprowadza się do tego, aby 
“wsiąść do pociągu byle jakiego”. Przede 
wszystkim musiałabym zacząć ocenę od sie­
bie, a następnie ruszać w stronę innych. Stara­
łam się wysłuchać członków Sztabu i zachęcać 
do dalszych działań. Często robiliśmy Spotka­
nia (dość burzliwe!!!), by omawiać zbliżające 
się kursy i podsumowywać minione. Pośred­
nio starałam sięprzekazać, jak ważne jest pod­
sumowanie. Nie wystarczyło tylko zrobić, ale 

było też rozliczanie z wy­
konania podjętych zobo­
wiązań.

Czasami bardzo się 
cieszyłam, gdy harcerze 
mający pytania np. kursów 
psychologicznych, kon­
taktowali się bezpośrednio 
z Aliną. Nie robili tego 
przez pośrednika. Były też 
takie sytuacje, które wy­
magały mojej decyzji, de 
byty one nieliczne. Po pro­
stu, zauważyliśmy, że ist­
nieje nie tylko Zyta, ale też 
Alina, Robert, Bożena, Pa­
weł, którzy są też tak samo 
odpowiedzialni za organi­
zację. Czas najwyższy zro­
zumieć, że działalność i 
życie ZHPnL nie sprowa­
dza się do 2 - 3 osób.

Sądzę, że ujemnie wpłynęło na pracę Szta­
bu wtrącanie się osób postronnych z wypo­
wiedziami typu: “Co ty masz do powiedzenia? 
Ja tu rządzę.” Jeżeli została podjęta decyzja o 
powołaniu Sztabu i ustalono, kto do niego 
wchodzi (a nie z księżyca ściągnięto osoby); 
to zaufanie powinno stać na pierwszym miej­
scu. W jaki sposób wyrobić w kimś poczucie 
odpowiedzialności, jeżeli nie daje się mu moż­
liwości podjęcia decyzji? Ogólnie rzecz, bio­
rąc sądzę, że osobiste nawiści, iż przygotowa­
nia trwają i solidnie, stały się powodem “po­
ciągania za sznureczki” w celu zasiania nie­
zgody. Sądzę, iż nieuczciwe to było względem 
uczestników. Ale, jak się mówi: “Kto pod kim 
dołki kopie, ten sam w nie wpada”.

Często zwracałam się z różnymi zapyta­
niami do naszego przewodniczącego Adama 
Błaszkiewicza. Przedstawiałam swój punkt 
widzenia i badałam czy idę w dobrym kierun­
ku. Najbardziej podbudowywało to, że nie zo­
stałam ani razu skrzyczana, a jeżeli i były uwa­
gi, to wypowiadane delikatnie i zachęcająco. 
Słowem, że dość łatwo było zmienić zdanie.

Na szczęście, jednak częściej świeciło 
słońce niż padał deszcz i były przy mnie oso­
by nie rezygnujące z zasad uczciwości. Kie­
rowaliśmy się chęcią zrobienia dobrych przy­
gotowań, a nie sprowadzenia sprawy do oso­
bistych potyczek. Teraz już na pewno wiem, z 
kim wybrałabym się w góry!

Wszystkim członkom sztabu serdecz­
nie dziękuję za pracę i wysiłek.

Czy podjęłabyś się raz jeszcze przygo­
towań do BS?

Tak!!! Nawiasem mówiąc, czekam na wy­
jazd na BS wraz ze wszystkimi naszymi har­
cerkami i harcerzami. Po prostu, na wspaniałą 
przygodę w niesieniu pomocy bliźnim

dh Alina Klewiado
odpowiedzialna za przygotowanie _ 

kursów psychologicznych

Jak  znalazłaś i namówiłaś osoby, by 
przeprowadziły zajęcia z psychologii tłu­
mu?

Z pierwszym kursem było najmniej kło­
potów, bo Zyta umówiła się z Alą Masie- 
wicz, która zgodziła się jeden kurs popro­
wadzić. Jednak po nim pozostawało j  eszcze 
wiele osób, które ten kurs miały zaliczyć.

Rozpoczęłam poszukiwania. Największy 
problem był z tym, że jest kompletny brak 
psychologów, mówiących po polsku. W 
końcu dzięki Gosi Koszewskiej natrafiłam 
na psychologa ze szkoły ini. Kraszewskie­
go - p. Lucynę. Poszłam do niej. Powie­
działam, o beznadziejnej sytuacji, a ona na 
szczęście się zgodziła poprowadzić kursy z 
kilkoma grupami. Ogółem odbyło się.pięć 
szkoleń. Z nich dwa prowadziły dziewczyny 
z Gdańska, które załatwiła Ala Masiewicz, a 
pozostałe Lucyna Narkiewicz -  Skórko. 
Wszystkim dziękuję.

Z jakimi trudnościami zetknęłaś się 
w czasie organizowania warsztatów psy­
chologicznych?

Najtrudniej było znaleźć lokal na pierw­
sze Zajęcie. Odmówiono mi w 4 miejscach. 
Znalazło się jednak miejsce w gościnnej 
szkole im  Jana Pawła II.

dh Bożena Jodko 
odpowiedzialna za przygotowanie 

Rekolekcji _■

Z jak im  uczuciem jedziesż na spot­
kanie z O jcem Świętym?

Na razie mam mieszane uczucia. Te­
raz chodzi mi o przyszykowanie Związ­
ku do tego wyjazdu. A jakie uczucia będą 
mi towarzyszyć, wyjaśni się w czerwcu.

Na jak im  etapie są przygotowania 
R eko lekcji?

Jak i w czasie wszystkich rekolek­
cji szykujemy się na spotkanie z Bo­
giem. Rekolekcje BS-owe będą prowa­
dzone przez kilku księży z Litwy. W 
czasie rekolekcji z pewnością będzie­
my mówić o M atce Bożej, ponieważ 
papież bardzo lubi na jej temat rozwa­
żać, o życiorysie Ojca Świętego, wybie­
rzemy się na Drogę Krzyżową.

Tym, do których nie dotarła jeszcze in­
formacja, przypomnę, że Rekolekcje roz­
poczną się już jutro o 19.30 w szkole pol-

dh R obert Degesys 
odpowiedzialny za przygotowanie 

kursów medycznych

W ja k i sposób zrealizowałeś swo­
je  zadanie?

Kursy załatwiłem wkładając w to bar­
dzo dużo czasu. Na początku, kiedy druh 
Naczelnik postanowił, że to ja będę się zaj­
mował kursami medycznymi dla wyjeżdża­
jących na BS, myślałem, że mi się nie uda. 
Po kilku telefonach do znajomych, dowie­
działem się, że gdzieś w Wilnie jest Sto­
warzyszenie Czerwonego Krzyża. Tak więc 
zacząłem go poszukiwać. W szpitalu Czer­
wonego Krzyża wraz z Bożeną obszedłem 
kilku śzefów i nic, tylko sekretarka po­
wiedziała, że siedziba CzK jest nie opodal 
I jeżeli się pośpieszymy, to zdążymy przed 
ukończeniem dnia pracy.

Tu dowiedzieliśmy się o pani Jani-

Sądzisz, że 
uczestnicy wyje­
chali z odpowied­
nio zaspokojoną 
ciekawością?

Moim zdaniem, 
nie wszyscy uczest­
nicy do końca zda­
wali sprawę z  Waż­
ności kursu. Że to, 
czego się dowiedzą 
i nauczą, będzie im 
przydatne-nie tylko 
na BS-ie, lecz i  na 
co dzień. Nie uświadamiali, że takiego ro­
dzaju szkolenia są kosztowne. Chociażby 
dlatego należy wykorzystać każdą chwilę: 
nie spóźniać się na sesje, uważnie słuchać i 
aktywnie uczestniczyć w ćwiczeniach!!! Jed­
nym słowem ładować, ładować i jeszcze raz 
ładować akumulatory!

Po manewrach zobaczyłyśmy, iż w gło­
wach została część przekazanej informacji 
Dostrzegalne też było, że zajęcia z psycho­
logii są potrzebne. Należałoby organizować 
je np. w drużynach. Widoczny był brak świa­
domości i szacunku ze strony uczestników 
w stosunku do osób prowadzących i mate­
riałów. Myślę, że z  czasem da się to jakoś 
zmienić, jeżeli osoby kierujące nie będą ha­

ski ej w Mejszago- 
le. Z sobą należy za­
brać przede wszyst­
kim mundur, śpiwór, 
karimatę. Jest za­
pewnione pełne wy­
żywienie i zwrot 
kosztów przejazdu.
Uwaga! Należy za­
chować bilety. Wpi­
sowe' wynoszą 6 Lt.

J e s te ś  te ż  
drużynow ą i ob­
serw ujesz d ru h ­
ny ze swojej drużyny. W jak i sposób 
one przeżywają przygotowania, z czym 
wiążą wyjazd na BS?

Trudno m i pow iedzieć, ponieważ 
sama jadę po raz pierwszy na Białą Służ­
bę, gdzie będę mogła nieść pomoc bliź­
nim. Wydaje mi się, że tak samo jak i 
wszyscy martwią się o to -  zakwalifiku­
ją  się czy też nie. Jednak przeżywają to o 
wiele głębiej niż którąś inną'imprezę.

nie Łatwis, która była tak uprzejma, że 
zaoferowała nam instruktorki. Poprowa­
dziły one zajęcia z pierwszej pomocy. I 
Instruktorki przyjeżdżały z rejonu i sta­
rały się jak  mogły. Uczestnicy kursów 
chyba coś ż nich wynieśli.

J a k  reagow ali drużynow i, kiedy 
do n ich  te le fo n o w ałe ś  w sp raw ie  
zdjęć do identyfikatorów, czy zawia­
dam iając o kursie  medycznym?

- ■ wDrużynowi reagowali bardzo dobrze, 
gdy z nimi rozmawiało się telefonicz­
nie, ale kiedy przychodził czas przeka­
zania potrzebnych rzeczy, słyszało się 
“zapomniałem” albo “ludzie nie dali” itp. 
itd. Najbardziej odpowiedzialni byli dru­
żynowi z rejonów. Za to im bardzo dzię­
kuję i życzę, by nigdy nie stracili tej t  
dodatniej cechy. Chociaż życie płatać 
będzie różne figle. Trwajcie!

Rozmawiała dh Małgorzata Stefanowicz
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Widziane z oddali...
(Dokończenie ze str. 5)

Z “zaliczonych" przeze mnie “BS-ek” najmilej wspominam 
dwie. W 1995 roku, w Skoczowie, gdy Ojciec Święty nawiedził 
tylko to jedno miasto, gdzie w nocy (deszcz, błoto, wiatr, zimno) 
dowodziłem przez kilka godzin zabezpieczeniem placu, a w dzień 
od świtu kierowałem ruchem pielgrzymów.

W Legnicy (1997 r.), gdy kierowałem ruchem Sztabu, który 
zorganizował, przyjął, zakwaterował, wyżywił... prawie dziewięć 
setek harcerek i harcerzy z całej Polski, a także ze Związku Har­
cerstwa Polskiego na Litwie (6 Wileńska Drużyna Harcerek “Sto­
krotki”). Komitet Organizacyjny Wizyty Ojca Świętego Jana Pa­
wła II w Legnicy, którym kierowali Ordynariusz Diecezji Legnic­
kiej ks. bp. Tadeusz Rybak i Prezydent m. Legnicy, bardzo wyso­
ko ocenił harcerki i harcerzy uczestniczących w “Białej Służbie”. 
Szczególne słowa uznania skierowano pod adresem służb wod­
nych i medycznych, w których uczestniczyły harcerki z Nowej 
Wilejki. Podczas tegorocznej “BS-ki” zamierzam być ...noszo­
wym. . , BHjj B H jH B B  J B l  i  ■

Z krótkiej notatki informacyjnej o biwaku “Wilii-Błękitnej Je­
dynki” przeczytałem, iż niektóre druhny zabawiały się nocą, or­
ganizując “marsz-kompanię” . Na czym polega zabawa w “marsz- 
kompanię” m ogę się jedynie domyślać na podstaw ie lektury 
“Dzielnego wojaka Szwejka” Jaroslava Haika.

Przypomnę tylko, że tzw. “marsz-kompania” tak w armii au- 
stro-węgierskiej, jak  i carskiej, a następnie sowieckiej był prze­
jawem prymitywizmu, co sadyzmu w wymuszaniu posłuchu.

To interesujące - skąd w szeregach waszego Związku umiło­
wanie do takich “metod” wychowawczych? Có na to rodzice i na­
uczyciele?

Zresztą “marsz-kompania” to nie jedyna metoda stosowana na 
biwakach i obozach. W ubiegłym roku, goszcząc na jednym z obo­
zów miałem okazję niemalże codziennie obserwować różnorakie 
formy znęcania się psychicznego i fizycznego tzw.i “funkcyjnych” 
nad uczestnikami. Ot, na przykład sławetne “pompki” za spóźnie­
nie na zbiórkę, za spóźnienie na apel,# ..za wszystko.

Mistrzynią okazała się piętnastolatka, którą uczyniono oboź- 
ną jednego z podobozów. Niemalże codziennie aplikowała ona 
swojej rówieśnicy i kuzynce porcję pompek.

Łagodniejszą metodą udowadniania “kto tutaj rządzi” było'sta- 
wianie na baczność przed namiotem w środku nocy.

Interesujące było to, że w niedzielę “zapomniano” o Mszy św., 
ale nie o códziennej porcji pompek “Wot, tak “dla poddierżki di- 
scipliny” .

Trzeba tutaj jasno powiedzieć: ani “marsz-kompanie” , ani 
“pompki” nie m ają nic wspólnego z harcerstwem. Przypomina to 
raczej tzw. “falę” wszechobecną w armiach postsowieckich jako 

_ Wynaturzona forma stosunków międzyludzkich.
I  Jeżeli będziecie kontynuować tę  “karykaturą” harcerstwa, to 
tylko popatrzeć, kiedy zamiast młodzików, wywiadowców, ćwi­
ków pojawią-się “dziadkowie” i “koty” . Staję w  obronie tych, któ­
rzy na biwakach i obozach padają ofiarami domóróśłychL “funk- 

■ cyjnych”.
Staję w obronie tych, którzy wyjeżdżając z domu na obóz har­

cerski, po pięćdziesiątej “pompce” i setnym “przysiadzie” docho­
dzą do wniosku, że przyjechali do obozu ...karnego.

Zbliża się lato, czas obozów .. .harcerskich, czas wielkiej przy­
gody harcerskiej. Niech lata leśnych ludzi nie zniszczą~“popa- 
prańcy” przebrani w harcerskie mundury.

hm. M ariusz Pociejkin HR

Autor jest komendantem Szczepu 25 Wydzielonych Legnic­
kich Drużyn Harcerskich. Instruktorem Referatu “Wschód” Na­
czelnictwa ZHR. Zakochany w Wilnie dzięki harcerkom z 6 
WDH “Stokrotki” . Mieszka i pracuje w Legnicy. Obieżyświat, 
gawędziarz, świetny kucharz.

Podczas biwaku w TYokach zebrało się ponad 100 harcerek i harcerzy

Zdobyte życie pozwoliło przetrwać
Biwaki należą do najczęst­

szych imprez w naszym Związku. 
Zazwyczaj organizuje się je w dru­
żynach, zaprzyjaźnionych środo­
wiskach albo na skalę związko­
wą. Ostatnim biwakiem tego ro­
dzaju był trzydniowy wypad do 
Trok. Organizatorkami tej im­
prezy były druhny Krystyna Do- 
wgiało i Irena Kazimierewicz. 
Był jeszcze oboźny-dh Paweł Że- 
biełowicz, ale już piątkowego 
wieczoru znikł ślad po nim.

Zjechało się sporo ludzi jak na 
imprezę harcerską, bo ponad setkę. 
Na początku niby wszystko grało, 
ale po czasie po prostu zabrakło 
dyscypliny. Zresztą, co tu się dzi­
wić, kiedy większość stanowiła kla­
sa szósta, a i drużynowych zjawiło 
się zaledwie dwóch... Pewna „star­
sza osoba” posądziła mnie o brak 
rozsądku, że tam pojechałam. 
Stwierdziła, że takie biwaki są od 
dawna niemodne dla takich wyg jak 
„my”. Jednak nic nie potrafiła za- 
proponować*_co by „nas” zaintere­
sowało.

Tak więc w późny piątkowy wie­
czór patrole harcerskie wyruszyły 
na grę wprowadzającą po dawnej 
stolicy Giedymina. Gra na pozór 
zrozumiała i łatwa do wykonania, bo 
trzeba było odszukać zaszyfrowa­
ne kartki na zaznaczonych na ma­
pie punktach. Organizator gry jasno 
powiedział, że kartek zabierać nie 
wolno, a trzeba tylko przepisać ha­
sła. Patrole,' które wyszły nieco 
później, kartek w ogóle nie znala­

zły, albo były na nich ponapisywa- 
ne „nieprzyzwoite” rzeczy. Tak więc 
gra przemieniła się w kilkugodzin­
ny nocny spacer po dawnej stolicy. 
Właściwie kominki należą do 
najatrakcyjniejszych punktów pro­
gramu, ale na naszym pierwszym bi­
wakowym kominku uczestnicy po­
dzielili się na dwie części. Pierw­
sza grupa dość solidnie śpiewała, 
starała się. Zaś druga, w przeciwień­
stwie do pierwszej, ciągle hamowa­
ła, albo milczała jak niema, niby nie 
znają prześpiewanych „harcerskich 
ideałów” albo „przyjacieli”.

Pomimo zapowiedzianej po­
budki o ósmej, większość stwier­
dziła, iż nie zaszkodzi wstać wcze­
śniej i pograć w kosza w sali, gdzie 
spali biwakowicze. Sobota zapo­
wiadała się ciekawie, tzn. w planie 
była gra terenowa całodzienna, pod­
patrzona w jednej z książek. Cel i 
sens gry były całkiem sensowne. 
Patrole wyruszyły na trasę i gra to­
czyła się niby jak ma być, ale zaraz 
się okazało, że albo ktoś “bawić 
się” w taką grę nie chce, bo lepsza 
jest koszykówka w szkole, albo 
żeby wygrać, trzeba wnieść swoje 
zasady. Przed obiadem tak to mniej 
więcej wyglądało: latało się z punk­
tu na punkt, bez przyczyny zabiera­
ło się “życia” albo ot po prostu rzu­
cało się czar na inny patrol. Jednak 
fakt, że byłą dobra pogoda, optymi­
styczne nastawienie uczestników i 
smaczny obiad, ratowało bardzo 
wiele rzeczy.

Po óbiedzie miał nastąpić ko­

lejny etap gry, ale druh Robert De- 
gesys, który miał przedstawić dal­
szy plan gry, gdzieś znikł. Mało go 
obchodziło, że ludzie na niego cze­
kają, Słowem - róbta co chceta. No, 
i zrobiliśmy. Chłopak z Trok wska­
zał nam pobliski las. Poszliśmy 
tam, porobiliśmy niby bazy, w któ­
rych schowane były poszczególne 
osoby, reszta zaś musiała iść w te­
ren i odbijać inne schowane osoby. 
Może sens tego działania nie był do 
końca zrozumiany, ale było dobrze. 
Po “odbijaniu” wracaliśmy do szko­
ły połączonymi patrolami, w luź­
nych grupkach, wcale nigdzie się 
nie spiesząc, mile ze sobą gawędząc.

Po grze wiele rzeczy się zmie­
niło w atmosferze, tzn. wytworzył się 
przyjacielski nastrój. Kominek rów­
nież wyglądał inaczej niż poprzedni, 
a najlepszym urozmaiceniem była 
gra nocna dla chętnych. A w niedzie­
lę, wiadomo, Msza św., sprzątanko, 
śniadanko i adieu! Bardzo zadowo­
lone zostały wyżej wspomniane or­
ganizatorki. Na ostatniej Radzie 
Drużynowych przekonywały zgod­
nym chórem wszystkich, że był to 
biwak z kilkoma minusami, ale w 
sumie bardzo udany i jakiego od daw­
na nie było!

dh Małgorzata Stefanowicz 
4 WDH‘Trop”

Autorka jest drużynową 
próbnej gromady zuchowej 
“Uśmiechnięte słoneczka”. 
Mieszka i uczy się w Wilnie. 
Konkretna osoba!

Żak w Wilejce

Jednym ze stałych elementów 
obozu harcerskiego jest -chrzest. 
Ci, którzy po raz pierwszy przyje­
chali, przeżywają różne .tortury” 

Fot. archiwum

Ledw o zdążyłyśm y ode­
tc h n ą ć  od w ie lkanocnych  
świąt, a urządziłyśmy sobie i 
bliźnim święto żaczka. Jest to 
dość stara  tradycja, ponieważ 
dzieci chodziły na żaczka na­
w et p rzed  w ojną. W naszej 
drużynie zdążyła ta  tradycja 
zapuścić dość głębokie korze­
nie. -

Tak więc trzeciego dnia Ś wiąt 
Wielkanocnych wybrałyśmy się 
z ogromnym koszem na żaczko- 
wanie. Chciałyśmy wstąpić do 
jak-najwięcej domów: na pleba­
nię, do dyrektorki szkoły pani 
Heleny Juchniewicz, a także 
wielu innych nauczycieli i zna­
jomych. W  większości domów 
wpuszczano nas i mile spotyka­
no. Ale było i takich, którzy na­

wet nie raczyli otworzyć drzwi. 
Rozweselałyśmy gospodarzy 
piosenką, a także przedwojenny­
mi wierszami. W zamian otrzy­
małyśmy wiele owoców, słody­
czy, a także pisanek. Po trzygo­
dzinnym żaczkowaniu zebrały­
śmy prawie dwa kosze.

Po powrocie urządziłyśmy 
niewielki biwaczek. Po spoży­
ciu „łupów” i złożeniu długich 
wielkanocnych życzeń, rozpo­
częła się parogodzinna pogadan­
ka. Rozmawiałyśmy o sprawach 
naszej drużyny. Tego wieczoru 
Wiele młodszych harcerek zro­
zumiało co to jest prawdziwe 
harcerstwo, prawdziwe harcer­
skie życie i obowiązki.

Agnieszka i Bożka 
6 WDH „Stokrotki”

W  czerwcu '1999 r. Papiei Jan Paweł II-przybywa do, Polski. Jak i  zazwyczaj,', 
druhny i  druhowie będą pełnić Białą &U&ęi <z$lj słiłtyć pomocą bliźnim. , Iperniz^ 
L i t ^  fei iiyruszą na wspólną modlitwę z Ojcem Świętym, przed nami, harcerkami 
i  harcerzami Związku Harcerstwa Pplskiegó ńą Litwie, rysuje się wspaniała możli­
wość niesienia pomocy,Bliihim w Pelplinie, i  Ełku.

Przewidywany program
4 czerwca (piątek) 1999 r.
do 23.00 żtiiórka w szkole im. Jana Pawła II, iiroczysty aptel, Mszk św. ■ ^

. ;iu~;i wyjazd"; §i:
■5 czerwca (sobota! t

Jedziemy przez Augustów, Ełk, Mrągowo. Najprawdopodobniej tutaj zjemy 
śniadanie i obiad. Będą wędrówki pó mieście.

Po obledzie jedziemy do św. Lipki i wieczorem jesteśmy w Pelplinie.
Kolacja.
Ognisko, few. kominek. Nocleg w szkole.
6 czerwca (niedziela)
Śniadanie. Przygotowania do BS.

9.45 - Msza św. z homilią i  . ^
Po niej możliwy jest wyjazd do Gdańska. Kolacja w szkole. Oglądanie nocne- 

go Gdańska. Nocleg w szkole. >
;i?: 7 czerwca (poniedziałek)
■j;. , Śniadanie j
• _ - Gzalsjia zwiedzanie Gdańska i wyruszamy do Ełku.
” . Obiad.

Przygotowania do BS.
Kolacja.'

Ti: Ognisko. :
Nocleg w szkole. -

ILOO^M s m I w^P o niej przemówienie do Litwinów
15.00 - Wyjazd do Wilna
ók. 23.00 jesteśmy w domu . . .n_
Podajemy-przewidywany program. ^ " ^ ^ e n C n a ^ z a s  wyjazdu,

ny podczas Rekolekcji. Uczestnicy m a j ą  zapewnione wyżywi 
Wszelkie propozycje są mile widziane i słyszane.

Z Litwy na Białą Służbę do Ełku i Pelplina wyruszą harcerki i harcerze ZHPnL oraz skauci litewscy. W a“*°karze sympatyków harcerstwa, rodziców, a także tych, którzy
w spotkaniach zJOjećm Świętym są proszeni o kontakt: 70 15 77, od godz. 18. Prosić Zytę. Szczegó me p
chcieliby nas poznać. --------------- ---------------------------------------



GAZETA

Pewnego ciepłego popołud­
nia w tanecznym locie okrążała 
koronę starego dębu jętka jed­
nodniówka. Promieniowało z 
niej szczęście i radość. Po jakimś 
czasie chciała odpocząć na zie­
lonym liście. Wtedy odezwał się 
dąb:

Biedne maleństwo! Twoje ży­
cie trwa zaledwie jeden dzień. Jak 
krótko! Jakie to smutne! '

Smutne? -  odezwała się mata 
muszka. — Dlaczego? Wszystkie 
takie lekkie, ciepłe i piękne. Je­
stem w pełni szczęśliwa.

Ale to tylko jeden dzień, a po­
tem koniec -  mówił melancholij­
nie dąb -  staruszek.

Co znaczy koniec? -  zapytała 
jętka. -  Czy ciebie potem też riię 
będzie?

O, nie! Żyję tysiące takich dni 
jak twoje -  wyznał z dumą król - 
drzew. -  Moje dni są długie jak 
pory róku. To coś tak bardzo dłu­
giego, że ty w ogóle nie potrafisz 
sobie tego wyobrazić.

Nie rozumiem cię — ciągnęła 
jednodniówka. -  Masz tysiące ta­
kich dni jak moje. Lecz ja  mam 
tysiące chwil, gdy jestem radosna 
i szczęśliwa. Czy z twoją śmier­
cią umiera całepiękrio tego świa­
tar

Nie -  rzekło drzewo. -  Świat 
-z pewnością będzie istniał dalej. 
O wiele dłużej niż potrafię to so­
bie wyobrazić.

Mamy tyle samo. Tylko, że 
różnie liczymy - podsumowała 
jętka jednodniówka-i ruszyła da­
le j/  i

Uwaga!
1 czerwca - to międzynarodowy Dzień Dziecka, tak i Zucha. W 

tym dniu nasze zuchy będą miały, swoje uroczyste spotkanie. Zapra­
szane są wszystkie gromady, a także Rodzice oraz Przyjaciele zu­
chów. Spotykamy się 1 czerwca o godzinie 11.00 przy szkole im. 
Wł. Syrokomli.

Szerszych informacji można uzyskać pod numerem47-54-10, pro­
sić Agatę.

W lipcu Chorągiew Pomorska Organizacji Harcerek ZHR organi­
zuje kursy drużynowych gromad zuchowych. Jak i w ubiegłym roku, 
istnieje możliwość skorzystania z tego rodzaju kursu. Zgłaszać się 
mogą nie tylko obecne drużynowe lub niebawem przymierzające-się 
ku temu, lecz i Ci, gdzie drużyny harcerskie nie istnieją. Dlatego bar­
dzo prosimy o kontakt i zgłoszenia do 1 czerwca pod numerem tele­
fonu: 70 15 77, prosić Zytę.

Herbatka
Jak już wiecie, pewnego pięk­

nego słonecznego ranka komar 
Kum i Koa poszli do muszlo. Kum 
iK oa podziwiali przyrodę. Tam 
gdzieś ruda wiewiórka fikała ko­
ziołka. Spuszczając wzrok zoba­
czyli pajęczynę, na której „ sie­
działy” kropelki rosy. Promienie 
słoneczne sprawiały, że rosę moż­
na było przyjąć za drobne pere­
łki, które rozsypała dobra wróż­
ka.

Muszka była sama W domu. Jej 
było smutno, a ponieważ był pięk­
ny dzień, chciała wyjść. Lecz, gdy 
zobaczyła swoich przyjaciół, bardzo 
się ucieszyła. Przyjaciele się przy­
witali i muszka zaprosiła ich na her­
batkę z ciastem.

Kum z muszką, która miała na 
imię Kasia, poszli do kuchni. Koa 
została. Postanowiła jednak czymś

pomóc. Np. nakryć do stołu. Wzię­
ła filiżanki, spodeczki, łyżeczki i 
poustawiała na stole. Następnie 
usiadła na kanapie. Jakie było zdzi­
wienie Kasi i Kuma, gdy spojrzeli 
na stół. Koa siedziała bardzo dum­
na i nie podejrzewała, że coś jest 
nie tak. Ale muszka nie rozzłościła 
się, tylko się uśmiechnęła i wytłu­
maczyła Koy, że spodek ma byćpod 
filiżanką, a nie na odwrót Obok kła­
dzie się łyżeczkę. Koa zrozumiała, 
jaką czynność wykonała nie tak i 
serdecznie podziękowała muszce. 
Przyjaciele usiedli przy stole. Her­
bata i ciasto były pyszne.

Słońce zachodziło. Koa i Kum 
mieli wracać do domu. Dzień mi­
nął szybko, ale przyjaciele znowu 
umówili się spotkać.

O następnej przygodzie dowie­
cie się za miesiąc.

K * s  c f
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Co słychać u “ Uśmiechniętych słoneczek” ?
Ju lia  Baniukiew icz, przyboczna gromady 

„Uśmiechnięte słoneczka”
Wileńska gromada zuszków „Uśmiechnięte sło­

neczka” prowadzi normalny i szalony tryb życia. Na 
naszych zbiórkach jest wesoło i zabawnie. Jeszcze 
niedawno zwiedzałyśmy różne kraje, przez co wiele 
nauczyłyśmy się nowego, a był to cykl zabawowy 
„Podróżnik”. Wszystko to, co dobre, nie trwa wiecz­
nie. Założyłyśmy szkołę muzyków. Mamy dwie kla­
sy —nutek i grajków, a przewodzi wszystkiemu Ma- 
estro. Taka zabawa jest wspaniałą rzeczą, poprzez 
którą zuchy uczą się pląsów, piosenek i wielu róż­
nych przedmiotów mających więź z muzyką i Pra­
wem Zucha.

* * *

Na wszystkich naszych zbiórkach bawimy się z 
harcerkami i śpiewamy. Na początku najgrzeczniej­
szy zuch zapala świeczki. Później bawimy się w 
„świnki” lub „zono”. Na każdej zbiórce jedziemy 
do jakiegoś innego państwa i uczymy się ich zwy­
czajów. Na zakończenie dziękujemy sobie i w Krę­
gu Rady mówimy, co nam się spodobało i nie bardzo 
na zbiórce. Najbardziej lubię zabawy. Na koniec rów­
nież zapalamy nasze świece i żegnamy się piosenką, 
którą nauczyłyśmy się całą gromadą. Na zbiórkach 
wesoło jest wszystkim.

Ilona Juszkiewicz

* * *

Z ochotą i zainteresowaniem przychodzę na 
wszystkie zbiórki, bo podobają mi się zabawy zu­
chów. Na wszystkich zbiórkach wędrujemy po róż­
nych krajach. Druhna Małgosia i Jula uczą nas cie­
kawych piosenek i zabaw. I za to musimy być 
wdzięczni, ale czasami przychodzi trochę za mało 
dzieci. Na zbiórki będę przychodzić zawsze dopóki 
mi się będzie podobać.

Renata Gajdukiewicz

* * *

Nasza grupa nazywa się „ Uśmiechnięte słonecz­
ka”. Zbiórki odbywają się w soboty, które prowadzą 
druhny Gosia i Julcia. Lubię przychodzić na zbiórki 
w soboty, bo nie mam co wtedy robić. Na wigilii ze­
braliśmy się w dużej sali, śpiewaliśmy kolędy, dzie­
liliśmy się opłatkiem i było bardzo wesoło. A na tej 
zbiórce byliśmy na ulicy i szukaliśmy burego misia.' 
Zbudziliśmy go, a jemu było bardzo smutno i zim­
no. Kiedy zaśpiewaliśmy piosenki i popląsaliśmy mi- ; 
siowi, zrobiło się weselej. Za to otrzymaliśmy skarb. 
Na innej zbiórce jeździliśmy do Wojdat, gdzie jedli­
śmy kiełbaski. Na tym kończę j  proponuję i wam 
chodzić na zbiórki. Nasze zbiórki odbywają się w 
soboty o godzinie 11.

Agata Kiruzel
* * *

Nasza gromada nazywa się „Uśmiechnięte sło­
neczka”. Naszą druhną jest Małgosia. Gromada li­
czy około 20 dziewczynek. Lubię tutaj przychodzić. 
Spotykamy się w każdą sobotę. Przychodzą do nas 
różne harcerki. Najbardziej lubimy się bawić w „Zor­
ro”, „Pingwinki”, „Lubię podróże”. Czasami przy­
chodzi do nas Bury miś, Biały miś, Alf. Na Boże 
Narodzenie było bardzo świątecznie i wesoło. Byli 
z  nami i goście: dziadkowie, rodzice, bracia,.siostry, 
harcerki. Na zbiórkach dużo rysujemy i bawimy się 
w ciekawe gry, które wymyśla nasza druhna. U nas 
jest też totem. Była zorganizowana wycieczka do 
Wojdat, ale mnie nie było, bo chorowałam.

Julcia Dzisiewicz

1ck"k

Na zbiórkach mi się podoba wszystko: druhna 
Gosia, druhna Julka, opiekunka Alina, Julka-Alf, 
zuchy, zabawy, a najbardziej pingwinek i Zorro. Na 
zbiórce nie ma takich przedmiotów, które mi się nie 
podobają.

Renata Ach ramowicz
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Koncepcja
Minister sprawiedliwości RP 

Hanna Suchocka przedstawiła w 
środę przed Stałą Komisją Zgroma­
dzenia Parlamentarnego w Stras­
burgu swą koncepcję sprawowania 
urzędu sekretarza generalnego 
Rady Europy, o który się ubiega.

Wyboru sekretarza generalne­
go dokonają parlamentarzyści z 
41 państw członkowskich RE w taj­
nym głosowaniu 22 czerwca. 
Oprócz Hanny Suchockiej o urząd 
sekretarza generalnego RE ubiega 
się Brytyjczyk Terry Davis (socja­
lista) i Austriak Walter Schwimmer 
(chadecja).

Propozycja
Polska zaproponuje sojuszni­

kom z NATO wysłanie dodatko­
wego kontyngentu do udziału w 
operacji w Kosowie - poinformo­
wał w środę Janusz Onyszkie­
wicz przed odlotem na spotkanie 
ministrów obrony Trójkąta We­
imarskiego.

Jeżeli dojdzie do wysłania żoł­
nierzy, będzie to zapewne batalion 
10. Brygady Kawalerii Pancernej 
ze Świętoszowa. Onyszkiewicz 
zaznaczył, że wysłanie tych żo­
łnierzy pochłonęłoby resztę pie­
niędzy z rezerwy budżetowej rzą­
du. Powiedział, że informował 
rząd, iż zaangażowanie Polski w 
wojnę w Jugosławii może wyma­
gać dodatkowych funduszy. Na 
początku maja z misją humanitar­
ną pojechali do Albanii żołnierze 
21 Brygady Strzelców Podhalań­
skich w Rzeszowie.

Pomoc
Rosja zwróciła się do Polski

0 pomoc prawną ws. przemytu 
broni z Kaliningradu. Udziela jej 
gdańska Prokuratura Okręgowa
1 tamtejsza delegatura Urzędu 
Ochrony Państwa - powiedziała 
rzeczniczka UOP, M agdalena 
Kluczy ńska.

Rosyjska agencja Interfax po­
dała w środę, że rosyjski kontrwy­
wiad w Kaliningradzie aresztował 
polsko-rosyjską grupę zajmującą 
się przemytem rosyjskiej broni. 
Według rosyjskich źródeł, w skład 
grupy wchodzili rosyjscy oficero­
wie z Kaliningradu i Bałtijska 
(bazy rosyjskiej floty), rosyjscy 
oficerowie rezerwy oraz obywate­
le Polski. Jeden z rosyjskich ofice­
rów rezerwy otworzył w Kalinin­
gradzie finiię „Bałtrybsbyt”, po­
przez którą polska firma miała ku­
pować wojskowy sprzęt do odpie­
rania ataków torpedowych i woj­
skowe systemy hydroakustyczne.

Poświęcenie
18 samochodów przeznaczo-1 

nych do medialnej obsługi p ie li 
grzymki Papieża Jana Pawła III 
w Polsce poświęcono w środę wl 
Lublinie.

Daewoo Motor Polska< która |  
jest po raz kolejny honorowym 
oficjalnym sponsorem wizyty 
duszpasterskiej Ojca Świętego w 
Polsce, przekazała do jej obsługi 
sześć honkerów, trzy najnowsze 
modele Lublina-3 w wersji mikro­
busowej i dziewięć mikrobusów 
LDV. Pomalowane na biało pojaz­
dy poświęcił lubelski biskup Ry­
szard Karpiński. Samochody prze­
kazano do dyspozycji Polskiej 

'  Agencji Informacyjnej, odpowie^, 
dzialnej za obsługę prasow^-pa- 
pieskiej pielgrzymki.

Eskalacja działań militarnych w strefie spornego Kaszmiru wywołała zaniepokojenie międzynarodowej opinii

Tolerancji nie będzie
Indyjska arm ia w środę po 

raz  pierwszy użyła sił lo tn i­
czych w akc ji, w ym ierzonej 
przeciwko separatystom, któ­
rzy przedostali się na teren in­
dyjskiego Kaszmiru z sąsied­
niego Pakistanu.

W operacji, której celem jest 
wyparcie z kaszmirskich wzgórz 
działającej tu od ponad dwu ty­
godni grupy około czterystu is­
lam skich separatystów, biorą 
udział również śmigłowce bojo­
we - potwierdził rzecznik armii 
w Delhi. Samoloty i śmigłowce 
bom bardują trzy rejony stanu 
Dżammu i Kaszmir, położone na 
granicy z Pakistanem, wzdłuż 
tzw. linii przerwania ognia, od­
dzielającej bba kraje od indyjsko- 
pakistańskich wojen w 1965 i 
1971 r. Wśród separatystów - jak 
twierdzi strona indyjska -,mają 
być również instruktorzy wojsko­
wi z afgańskiej organizacji inte- 
grystów islamskich Taliban. Pre­
mier Indii Atal Behari Vajpayee 
we wtorek ostrzegł sąsiedni Pa­
kistan, iż Delhi „nie będzie tole­
rować żadnych infiltracji terrory­
stów ” przez granicę i „użyje 
wszelkich możliwych środków” 
by zlikwidować siły, przenikają­
ce przez granicę. Vajpayee ujaw­
nił, że wspierani przez armię pa-

Wojska indyjsko-pakistańskie od 9 maja prowadzą artyleryjski ostrzał posterunków sił granicznych są­
siedniego kraju w rejonie kaszmirskiego miasta Kargii Fot. EPA-ELTA

kistańską separatyści zajęli J e d ­
ną ze stref indyjskiego teryto­
rium”. Eskalacja działań militar­
nych w strefie spornego Kaszmi­
ru wywołała już zaniepokojenie 
międzynarodowej opinii - także 
w środę sekretarz generalny ONZ

Kofi Annan zaapelował do obu 
państw o natychmiastowe wstrzy­
manie walk. Kaszmir został po­
dzielony pomiędzy Indie, Paki­
stan i Chiny po zakończeniu II 
wojny światowej w 1947 r. Po 
wojnie Indie i Pakistan prowadzi-

C ze k a n ie  na o k a zlę
NATO przeprowadziło naj­

silniejsze bombardowania od po­
czątku kampanii w Jugosławii. 
Zapow iedziało  też w środę 
przyśpieszenie przygotowań do 
zgromadzenia sił pokojowych, 
które mają zabezpieczać powrót 
uchodźców do Kosowa.

W ciągu minionej doby lotnic­
two Sojuszu wykonało 650 lotów 

podało NATO w środę rano. Nie 
jest to najwyższa dotądliczba. Jed­
nak aż 284 loty połączone były z 
atakowaniem celów naziemnych - 
i to właśnie jest rekordem. Samo­
loty NATO atakowały nadal cele 
w Kosowie, uderzając w artylertię 
i czołgi. Wybuchy słychać było w 
Prisztinie i okolicach. Celem była, 
juz po raz czwarty, willa prezyden­
ta Slobodana Miloszevicia w miej­

scowości Dobanovci niedaleko 
Belgradu. Według NATO, znajdu­
je  się tam „bunkier dowodzenia i 
kontroli”. Willę uważa się za głów­
ną kryjówkę Miloszevicia.

Wejść jak najszybciej
Sojusz zapowiedział przyśpie­

szenie przygotowań do sformowa­
nia sił pokojowych, które - zgod­
nie z wtorkową decyzją- mająbyć 
zwiększone do 45-50 tys, ludzi. 
Siły te, zwane KFOR, muszą być 
w stanie „wejść jak najszybciej do 
Kosowa, gdy tylko zostanie speł­
nionych pięć warunków NATO” - 
zaznaczył rzecznik Sojuszu Jamie 
Shea. NATO deklaruje, że nie przy­
gotowuje się do inwazji i że wy- 
słanie KFOR musi poprzedzić wy­
cofanie sił serbskich z Kosowa.

Tymczasem brytyjski minister 
obrony George Robertson oświad­
czył, że siły pokojowe wejdą do 
Kosowa „przy pierwszej nadarza­
jącej się okazji” i mogą znaleźć się 
we „wrogim środowisku”. Z Ko­
sowa wciąż napływają uchodźcy. 
Do Macedonii przeszło w środę 8 
tys. ludzi. W ciągu minionych czte­
rech dni granicę tego małego kraju 
przekroczyło 30 tys. Kosowian.

Rugowę przywitano 
z  żywiołową radością

Agencje humanitarne naciska­
ją  na miejscowe władze, by budo­
wać nowe miasteczka namiotowe 
dla uchodźców i obiecują im więk­
szą pomoc finansową. W sąsied­
niej Albanii NATO rozpoczęło 
przerzucanie 30 tys. uchodźców z

ły trzy wojny - dwie z nich doty­
czyły właśnie tego terytorium. 
Działający na miejscu, popierani 
przez Pakistan separatyści islam­
scy pragną samostanowienia, a 
część z nich - przyłączenia do 
muzułmańskiego Pakistanu.

Kukes nad granicą z Kosowem w 
głąb kraju. Sprawa stała się tym pil­
niejsza, że napłynęło doniesienie, 
iż Serbowie ostrzelali trzy albań­
skie wioski koło Kukes. Obóz 
uchodźców w macedońskim Sten- 
kovcu odwiedzi! umiarkowany 
przywódca kosowskich Albańczy- 
ków Ibrahim Rugova, przyjęty 
przez tysiące rodaków z żywioło­
wą radością. Podczas krótkiej wi­
zyty w Macedonii Rugova ma się 
spotkać się z przywódcami tego 
kraju, w tym z prezydentem Kiro 
Gligorovem. Na planie dyploma­
tycznym oczekiwane są rozmowy 
w Moskwie, gdzie spotkają się w 
środę zastępca amerykańskiego 
sekretarza stanu Strobę Talbott, 
specjalny wysłannik Rosji Wiktor 
Czernomyrdin oraz przedstawiciel 
UE, fiński prezydent Martti Ahti-

R aport komisji Izby Repre­
zentantów USA, z którego wy­
nika, że Chiny kradły amery­
kańskie technologie wojskowe 
został ogłoszony w czasie, kiedy

W y ją tk o w o  trudne za d a n ie
prezydent Bill Clinton przyga 
towuje się do odnowienia przy' 
wilejów handlowych Pekinowi.

Powtarzająca się co roku de­
bata na ten temat w Kongresie za-

Raport komisji Coxa (: \ pośrodku) narobił sporo zamieszania za­
równo w sferze politycznej, jak i gospodarczej Fot. EPA-ELTA

była skomplikowanym przed­
sięwzięciem, nawet bez zarzutów, 
że oprócz informacji szpiegow­
skich, Chiny korzystają także z su­
perkomputerów, które legalnie ku- 
pująw USA od 1996 r., dzięki zła­
godzeniu restrykcji przez admini­
strację Clintona.

Kwestia uprzywllelowanla
■ Zwolennicy zacieśniania kon­

taktów gospodarczych z Chinami 
obawiają się, że opublikowany we 
wtorek raport komisjiChristophe- 
ra Coxa może zaszkodzić nawet 
staraniom o szersze otwarcie ryn­
ku chińskiego dla towarów ame­
rykańskich. Senator Max Baucus, 
demokrata z Montany i zwolennik 
rozwijania handlu z Chinami, 
przyznaje, że „bezpieczeństwo 
narodowe jest sprawą najwyższej 
wagi”, ale że „można i powinno 
się” odrębnie traktować problemy 
bezpieczeństwa i współpracę go­

spodarczą. Clinton ma czas do 3 
czerwca, żeby poinformować 
Kongres o odnowieniu Chinom 
przywilejów handlowych.

Sprawa utknęła
Większość partnerów handlo­

wych USA korzysta z tego statu­
su na stałe, natomiast w wypadku 
Chin obowiązuje procedura odna­
wiania co roku. Kongres ma 90 dni 
na zablokowanie tych przywile­
jów. Pierwotnie administracja 
miała nadzieję, że będzie już po 
raz ostatni zabiegać o odnowienie 
Pekinowi przywilejów, ponieważ 
Chiny miały wkrótce - za zgodą 
USA - zostać członkiem Świato­
wej Organizacji Handlu (WTO). 
Jednak za sprawą skandalu szpie­
gowskiego i coraz częstszych do­
niesień o łamaniu praw człowie­
ka w Chinach, sprawa członko­
stwa w WTO na razie utknęła.
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Polki na początek “Jazzmeni” drepczą po piętach

Kadrowiczki kra i u przed wyruszeniem z  Kowna na mistrzostwa Eu- 
1 1 : Fot. ELTAropy.

Drużyna narodowa Polski 
będzie jutro o 18.00 w Poznaniu 
pierwszą przeszkodą na drodze 
reprezentantek Litwy ku obro­
nie ty tu łu  m istrzyń Starego 
K ontynentu (wywalczony na 
Węgrzech w 1997 r.).

Właśnie meczem z gospoda­
rzem imprezy w grupie B, koszy- 
karki Litwy rozpoczną występ w 
mistrzostwach Europy w koszy­
kówce kobiet. W “poznańskiej” 
grupie (B) rywalizować o prawo 
awansu do 1/4 finału będzie także 
Jugosławia, Włochy, Czechy oraz 
Bośnia i Hercegowina. Awansem 
premiowane będą pierwsze czte­
ry drużyny w każdej grupie.

Ryw alizację w grupie A 
(wszystkie mecze w Pruszkowie) 
zainauguruje w piątek o 16.00 
spotkanie Łotwy z  Chorwacją. W 
tej grupie Rosjanki o 18.00 zagra­
ją  z Niemkami, a o 20.00 na par­
kiet wybiegną drużyny Słowacji i 
Francji. W Poznaniu zmagania 
rozpoczną się o 16.00 meczem 
Ćzeszek z Włoszkami, a dzień 
“zamknie” występ Jugosławii z 
Bośnią i Hercegowiną.

Począwszy od ćwierćfinału (4 
czerwca) do finału (6 czerwca) 
wszystkie mecze rozgrywane będą 
w Katowicach i dokładnie w tym 
mieście wyjaśni się, komu przy­
padnie miano zwyciężćów 27

Sprintem
■ Reprezentanci Litwyoiy.pi- 

łóe ręcznej przegrali wczoraj w 
Kownie ;17:1^ .(9:9) spotkanie^z 
Rumunią, lćtóre rpżegiaiiebyłp w 
ram^helirninacjido mistrzostw 
Europy’2000. Mecz rewanżowy 
w niedzielę W R um unii.%

Przed tym spotkaniem/Litwa 
po zwycięstwach nad Belgią 
(28:18,26:17) w tabeli grupy 5 
zajmowała pierwszą lokatę. - , 
' Do następnej .fazy eliminacji 
awansujązWyćiężcy grup i czte­
ry najlepsze zespoły z drugich 
miejsc. ^

■ Austriaczki Astrid Beńo- 
ehr zdobyła -w Neulengbach ty- 
tułn^trzyni świata w potrójnym 
triathlonie,

41-letnia Benoehr pokonała
11,4 km w pływaniu, 540 km na 
rowerze oraz w biegu na 126,6 km 
w czasie43:04:03 

|  Dnigie miejsce (strata ponad 
dziewięć godzin) przypadło Silvii 
Ańdonie (Meksyk). Było tó szes­
naste zwycięstwo Austriaczki W 
16 starcie w potrójnym triathlonie.

Wśród mężczyzn triumfo­
wał Ąnatolij Lewsza (Łotwa) - 
35:46.10 przed Matthiasem Mi- 
ćhlem (Niemcy) - 36:35,'5S. 
Trzeci był broniący tytułu rodak 
M ichla, Antonio; Fusaro 
37;16.Ó7;

czempionatu Europy oraz jakie 4 
ekipy narodowe wywalczą prawo 
startu w turnieju-olimpijskim ko- 
szykarek w przyszłym roku w 
Sydney.

Skład reprezentacji Litwy:
LigjtaKiniasviSene 1976e 172cm 
LinaBrazdeikyte 1974 185
Reda Aleliunaite- 
Jankowska 1973 194
JwgitaŚtreimikyte 1972 189
KristinaKalesinskaite 1969 188

1967 173 
1964 174 
1966 185 
1969 190
1968 174
1969 190 
1966 186

RasaKreivyte 
Loreta BerukStiene 
DaivaJodeikaite 
Ingrida Jonkute 
LinaDambrauskaite 
JolantaVilutyte 
Dalia Kurtinaitiene

Dwukrotni mistrzowie Kon­
ferencji Zachodniej NBA - Utah 
Jazz wygrywając 88:71 z Port- 
land Trail Blazers uniknęli wy­
eliminowania z drugiej rundy 
play off. Po pięciu grach „Świe­
tliste Smugi” prowadzą już tyl­
ko 3:2.

Wtorkowe spotkanie portland- 
czyków było ich najgorszym wy­
stępem w sezonie pod względem 
skuteczności.

“Świetliste Smugi” zaliczyli 
tylko 23 skuteczne na 67 odda­
nych rzutów (34%) oraz przegrali 
walkę na tablicach w stosunku 31 - 
45. •

W zespole Portland najwięcej, 
|  .16 punktów zdobył Isaiah Rider, 

o punkt mniej uzbierał Rasheed 
Wallace. Najaktywniejszym za­
wodnikiem w formacji Utah był 
Karl Molone (na zd jęciu  na 
pierwszym planie) - zdobywca 
23 punktów, autor 8 zbiórek oraz 
wykonawca “strzału” w twarz 
Briana Granta (na szczęście nie 
Uzbrojoną ręką), po którym leka­
rzom przyszło nawet nałożyć szwy 
na łuk brwiowy “odbiorcy” ciosu.

Arvydas Sabonis tym razem 
niczym specjalnym się nie wyka­
zał. Zdobył 2 punkty oraz zaliczył 
5 zbiorek w ciągu 22 minut prze­
bywania na parkiecie.

Kolejny mecz dzisiaj w Port-, 
land.

M ark Philippoussis -aut 1 Kankkunen wygrał rajd Argentyny
Po niezbyt pewnym początr 

ku w meczu z Kostarykańczy- 
kiem Juanem Antonio Marinem 
(90 miejsc niżej niż Amerykanin 
na Uście ATP) rutynow any 
„perfekcyjny Pete” sięgnął po 
wielki arsenał swej wiedzy tak­
tycznej i uporał się z nie doce­
nianym  rywalem . Pojedynek 
trwał jednak aż 4 godziny i 18 
minut. Faworyci nie mogą tak 
rozpoczynać turnieju i szanse 
Samprasa na sukces w Paryżu 
znowu stopniały.

Za burtą nieoczekiwanie zna­
lazł się Mark Philippoussis.

Australijczyka zmusił do szyb­
kiego pakowania walizek jego ro­
dak Jason Stoltenberg. „Wyleciał” 
też mistrz olimpijski z  Barcelony 
Szwajcar Marc Rosset, którego 
szybko ograł młody „następca 
Beckera” - Niemiec Tommy Haas. 
W ogóle to Niemcy mieli swój 
dzień: wygrał „kwalifikant” Mar-

Żałoba w  futbolu
Dwa mecze piłkarskie pierw­

szej ligi Ukrainy, wyznaczone na 
środę, zostały odw ołane, ze 
względu na ogólnokrajową ża­
łobę, ogłoszoną po wybuchu w 
kopalni w Zagłębiu Donieckim.

„To narodowa tragedia, wobec 
tego żaden mecz dziś się nie odbę­
dzie” - powiedział Serhij Sonin, 
członek kierownictwa Ukraińskiej, 
Profesjonalnej Ligi Piłkarskiej

W poniedziałek, potężny wy­
buch w kopalni, w regionie do­
nieckim spowodował śmierć 39 
osób i obrażenia 50 innych.

Kijowskie derby, Dynamo - 
CSKA przełożono na czwartek 
(27.05), a spotkanie Karpaty Lwów 
- Dnipro Dnipropetrowsk, zostanie 
rozegrany w przyszłym miesiącu.

kus Hantschek (z Białorusinem 
WładymiremWołczkoweni). Nie­
spodziewanie wygrała Ąndrea 
Glass (z Amerykanką Lisą Ray­
mond). Steffi Graf niemiłosiernie 
potraktowała „powracającą do 
zawodu” bułgarską rekonwale- 
scentkę M agdalenę M elejewę 
(6:2,6:0); ~

Wcale niełatwo poszło Hisz­
panowi Felixówi Mantilli z Fran­
cuzem Rodólphem Gilbertem 
(4:6, 6:4, 6:3, 6:4). W Paryżu fa­
worytom gra się ciężko. Odpadła 
już waleczna, maleńka Amanda 
Coetzer (RPA 14.), którą odesłała 
do Kapsztadu Japonka Ai Sugiy-. 
am a(7:5,6:1).

Wczoraj w drugiej rundzie 
wyeliminowany został kolejny 
rozstawiony (z numerem piątym) 
holenderski tenisista Richard Kra- 
jicek. Przegrał on 1:6, 2:6, 4:6 z 
Vincentem Spadeą (USA).

Za burtą turnieju znalazła się 
też światowa, jedynka”,czyli roz­
stawiony z numerem jeden Rosja­
nin Jewgienij Kafielnikow.

W środę przegrał ńa kortach 
Rolanda Garrosa 4:6, 1:6, 4:6 ze 
Słowakiem Dominikiem Hrbatym.

Hrbaty w światowym rankin­
gu zajmuje 30. miejsce. Mecz 
trwał godzinę i czterdzieści sie­
dem minut.

Fiński kierowca, Juha Kankkunen (ha zdjęciu u dołu po prawej) 
jadący samochodem Subaru Impreza, wygrał we wtorek rajd  Ar­
gentyny, siódmą eliminację rajdowych mistrzostw świata.

Kankkunen uzyskał przewagę 2,4 sekundy nad kolegą z teamu Sub­
aru, Brytyjczykiem Richardem Burnsem. Trzecie miejsce w imprezie, 
która zakończyła się W Corddbie, zajął Francuz Didier Auriol, jadący 
na Toyocie Corolli.

Broniący tytułu rajdowego mistrza świata, rodak Kankkunena, Tom- 
mi Makinen (Mitsubishi Lancer Evolution) zajął czwarte miejsce, wy­
przedzając Hiszpana Carlosa Sainza (Toyota).

Zwycięstwo Kankkunena jest pierwszym triumfem japońskiego te­
amu od czasu wygrania, w 1998 r., Rajdu Akropolu.

Klasyfikacja końcowa rajdu Argentyny (czołówka):
1. Juha Kankkunen (Finlandia/Subaru Impreza WRC) - 4:17.15,4
2. Richard Burns (W.Brytania/Subaru Impreza WRC) strata 2,4
3. Didier Auriol (Francja/Toyota Corolla WRC) 39,6
4. Tommi Makinen (Finlandia/Mitsubishi Lancer Evo-V) 1.25,2
5. Carlos Sainz (Hiszpania/Toyota Corolla WRC) 2.28,1

E L A l

W konferencji Wschodniej jak i w Zachodniej -1:1
Hokeiści Toronto Mapie Leafs 

pokonali Buffalo Sabres 6:3 i wy­
równali na 1:1 stan rywalizacji w 
finale Konferencji Wschodniej. 
Identyczny jest wynik zmagań ho­
keistów Dallas Stars i Colorado 
Avalanche w finale Konferencji 
Zachodniej.

W zespole z Buffalo zabrakło 
czeskiego bramkarza Dominika Hasz- 
ka. Nie może obecnie grać, ze wzglę­
du na uraz piach winy.

Zastępujący Haszka we wtorko­
wym meczu DwayneRoloson-na 28 
strzałów nie zdołał obronić sześciu.

Szczególnego pecha miał bram­
karz Sabres w połowie pierwszej ter­
cji. W 11 minucie gry, okresie zaled­
wie 18 sekund, stracił dwie bramki, 
które zdobyli: Steve Sullivan i Sylva- 
inCote.

Więcej pracy od Rolosona miał 
Curtis Joseph. Bramkarz Mapie Le­
afs grał też bardziej skutecznie: na 33 
strzały - obronił 30.

Pozostałe bramki zdobyli - dla 
Mapie Leafś: Rosjanin Siergiej Bie- 
riezin, Yannick Perrault, Steve Tho­
mas i Gany\felk, dla Sabres: Stu Bar- 
nes - 2 i Jason Woolley.

Na podstawie inf. PAP, ELTA, BNS i wł. przygotował 
Andrzej Ratkiewicz
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IOZMAITOŚCI - TV
C h ru s zc zó w  ślubuje w ierność U S A  Po w rót Condora

Syn byłego przywódcy radzieckiego Nikity Chruszczowa, Sier­
giej - zostanie w czerwcu obywatelem Stanów Zjednoczonych. Po­
twierdziła to agencji DPA jego żona Walentyna, która również 
przyjmie obywatelstwo amerykańskie.

Uroczyste ślubowanie wierności krajowi, który tato Nikita obie­
cywał kiedyś „pogrzebać”, Siergiej i Walentyna złożą w stanie Ver- 
mont.63-letni obecnie syn Chruszczowa przyjechał wraz z żoną do 
USA w 1991 r. w ramach programu wymiany i rok później wystąpił o 
zezwolenie na pobyt stały. Siergiej Chruszczów był w Związku Ra­
dzieckim wicedyrektorem biura projektowego, zajmującego się ra­
kietami. Obecnie jest naukowcem na Uniwersytecie Browna w Provi- 
dence (Rhode Island).

25 maja w siedzibie Litewskiej Narodowej Komisji UNESCO dźwięki 
djembe -  obrzędowego bębna i  tańce afrykańskie towarzyszyły obcho­
dom Międzynarodowego Dnia Afryki. Z  tej okazji w galerii Komisji otwarto 
wystawę fotograficzną reżysera Audronó Bagatyrytó iaktora Edmunda- 
sa Leonavićiusa z  Szawe! “Medytacje senegalskie". E. Leonavićius i A  
Bagatyrytó, którzy osiem lat temu dobrowolnie odeszli z  Szawelskiego 
Teatru Dramatycznego, są założycielami jedynego chyba na Litwie alter­
natywnego teatru "Edmundo studja 3". Fot ELTA

Muzeum techniki w Berli­
nie wzbogaci się w najbliższym 
czasie o jedyny zachowany eg­
zemplarz niemieckiego samolo­
tu pasażerskiego i bombowego 
Focke-Wulf 200 Condor - poin­
formowała rzeczniczka muzeum.

Samolot wczoraj został wydo­
byty z wód fiordu koło Trondheim 
w Norwegii. Maszyna wylądowała 
tam przymusowo na lodzie 22 lu­
tego 1942 roku i następnie zatonę­
ła, osiadając na głębokości 50 me­
trów.

Czterosilnikowy samolot pa­
sażerski dalekiego zasięgu Condor 
został skonstruowany pod koniec 
lat 30. i był na owe czasy cudem 
techniki. Jako pierwsza w ogóle 
maszyna komunikacyjna odbył w 
roku 1938 - co prawda bez pasaże­
rów - bezpośredni lot z kontynentu 
europejskiego do USA. Trasę z Ber­
lina do Nowego Jorku pokonał w 
obie strony bez międżylądowania.

Po wybuchu wojny podjęto pro­
dukcję Condorów w wersji bombo- 
wo-rozpoznawczej, przeznaczonej 
do zwalczania alianckiej żeglugi na 
Atlantyku. Dopóki na przełomie lat 
1942 i 1943 nie wprowadzono 
efektywnej osłony konwojów przez 
lotniskowce eskortowe, Condor 
zapewnił Niemcom wiele sukce­
sów bojowych. Jesienią 1 9 4 0  roku 
u wybrzeży Irlandii Condor zbom­
bardował i podpalił brytyjski statek 
pasażerski „Empress of Britain” , 
dobity następnie przez okręt pod­
wodny. Była to największa jednost­
ka transportowa, utracona w czasie 
wojny przez aliantów wskutek ak­
cji nieprzyjaciela.

11

POIprzytom nir I półnagi
Władimir Łobaczow, dy­

rektor generalny Centrum  
Kierowania Lotami Kosmicz­
nymi, jeden z członków ofi­
cjalnej delegacji rosyjskiej, 
która przybyła do USA, aby 
obserw ow ać czw artkow y  
start amerykańskiego promu 
kosm icznego Discovery, zo­
sta ł we w torek w ieczorem  
karnie odesłany do Moskwy.

Przyczyną tej decyzji było... 
pijaństw o. Rosyjska agencja 
wyjaśniła, że w zeszłą niedzielę

„półprzytomny i półnagi” Łoba­
czow został znaleziony na jed­
nej z florydzkich plaż. Gdy pró­
bowano go przewieźć do szpita­
la, nieoczekiwanie rzucił się na 
sanitariuszy karetki pogotowia. 
Wezwani na pomoc policjanci 
stwierdzili, że rosyjski urzędnik 
był w  stanie upojenia alkoholo­
wego. Łobaczow został areszto­
wany. W poniedziałek stanął 
przed sądem. Po przedstawieniu 
zarzutów zwolniono go za kaucją 

(PAP)
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6.00 -Dzień dobry. 7.30 - S. 

“Teletubbies”: 8.00 - S. “Rodzi­
na Fallerów”. 9.00 - Milioner.
16.05 - Europejski zegarki 6.30
- Wiadomości (ros.). 16.40 - 
Rozmowy wileńskie. 17.00 -
S. “Draga B”. 17.30 - S. “Ro­
dzina Fallerów”. 18.00 - Ekolo­
gia. 18.30-Wiadomości. 18.45
- Telekatalog. 18.50 - Biznes 
dnia. 19.00-Drogi, samochody, 
ludzie. 19.25 - Beż pośredników. 
19.55 - Loteria. 20.00 - Jeszcze 
nie śpij. 20.30-Panorama. 21.00
- Film fab. “Otello”. 23^00 - 
Dziennik wieczorny.

6.00 - Teleshop. 6.15 - Po­
ranne koło. 8.05 - Program in- 
form. 8.15 - S. “Niewinne kłam­
stwo”. 9.00 - S. “Słoneczne wy­
brzeże”. 9.40 - S. “Bez domu 
jestae”. 10.10-Teleshop. 10.40 
* S. “Prawdziwa miłość Hele­
ny” • 11.25 -Kuchniapani Gra­
żyny. 12.00-N-14.12.15 -Złot­
ko. 12.45 - ABC zdrowia. An­
gina. 13.15 - Perspektywy.
13.35 - S. “Czarodziejka”.
14.00 -  S. “Niewinne kłam­
stwo”. 14.45-Teleshop. 15.00 
" S* “Marisol”. 15.25 - Dramat 
Ipym. 16.15 - S. “Żar młodo­
ści 17.00 - S. “Bez domu jest 
źle . 17.25-S. “Słoneczne wy­
brzeże”. 18.10 - S. “Prawdzi­
wa miłość Heleny”. 18.55 - Te­
legra. 19.00 - S. “Marisol”.
19.30-“19:30”. 19.50-Mistrzo­
stwa Europy w koszykówce.
20.00 - S. Nazywa sięNikita”.
21.00 - S. “Człowiek znikąd”.
22.00 - Humor. 22.30 - “22:30”.
22.45 - S. “Murphy Brown”. 
23.10-Filmkiym.“Szósty zmysł”.
23.55 - Dramat mist.

$ B T V
6.15 -  S. “Dziennik Danie­

li”. 7.00 - S. “Kamila i Nano”.
8.30 - S. “Kobieta pachnąca 
kawą”. 9.20 - Bitwa morska.
10.50 - Ekorózga. 11.30- Tak. 
Nie. 12.30 - Na jednym końcu 
haczyk. 13.00 - Telegra dla ro­
dziny. 14.00 - S. “Na zdrowie”.
15.00 - Koncert 15.55 - Gorąca 
linia. 16.15 - S. “Dziennik Da­
nieli”. 17.10 |g§ | “Kamila i 
Nano”. 18.00 - Wiadomości.
18.05 - S. “Kamila i Nano”.
19.00 - S. “Kobieta pachnąca 
kawą”. 20.00 - Wiadomości. 
20.25 - S. “Ekipa wybrzeża”.

. 21.15 - Gorąca linia. 21.35 - Je­
stem z wami. 22.00 - S. “Beavis 
i Ciastogłowy”. 22.30 - Wiado­
mości. 22.45 - Na jednym koń­
cu haczyk. 23.10 - Rowerowe 
sKow. 23,35 - Ekorózga. 0.20 - 
Telegra. 2.20-6.15-DW.

<D
. 6.35-S. “Kot Billy”. 6.55 

- S. “Nowe przygody Popeya”.
1 7.20 - S. “Potajemne senty­

menty”. 8.00 - S. “Maria 
Jose”. 8.45 - S. “Santa Barba­
ra”. 9.35 - S. “Uroczy i dziel­
ni”. 10.25 - Telegra. 10.50 - 
Koło fortuny. 11;20 - Magazyn 
filmowy. 11.4$" - S. “Szpital 
połowy”. 12.10 - S. “Pięk­
ność”. 13.45 - Mecz elimina­
cyjny NBA. 14.45 -S. “Kot 
Billy”. 15.10 - S. “Nowe przy­
gody Popeya”. 1530 - S. “San­
ta Barbara”. 16.20 - S. “Pięk­
ność”. 17.10 - S. “Potajemne 
sentymenty”. 17.35 - S. “Uro­
czy i dzielni”. 18.10 - S. “Ma­
ria Jose”. 19.00-Wiadomości.
19.20 - Sport. 19.30 - Niech 
żyje król. 20.00 - S. “Słonecz­
ny patrol”. 21.00 - S. “Archk 
wum X”. 21.55 - Wiadomości.
22.05 - Eliminacje NBA. 23.00
- S. “Żonaty i z dziećmi”. 23.25
- Magazyn filmowy. 23.55 - S. 
“Nowojorscy gliniarze”.

12.05 - Podoba się - oglą­
daj. 12.15-Stolica. 12.35-NY- 
COMED zaleca. 12.40 - Towa­
ry i usługi. 12.50 - Lekcja jęz. 
litewskiego. 13.00-Z Moskwy.
13.10 - Znak jakości. 13.20 - 
Zwycięża najszybszy. 14.20 - 
Towary i usługi. 14.30 - S. dla 
dzieci. 15.00 -Kanał muz. 15.30
- W świecie ludzi. 16.00 -ZMo- 
skwy. 16.20 - Patrol drogowy. 
1635 - S. “Grace w opałach”.
17.00 - Film dok. o przyrodzie.
18.00 - Z Wilna. 18.15 - Ci, któ­
rzy... 18.30 - Humor. 1930 - Z 
Moskwy. 20.00 - Lekarz domo­
wy. 20.30 - U “Jabłka”. 21.05 - 
Z Moskwy. 21.20 - Ci, którzy... 
21.35'- Wileńska Jutrzenka.
21.50 - Towary i usługi. 22.00 - 
Z Wilna. 22.15 -■ S. “Grace w 
opałach”. 22.45 - W świecie lu­
dzi. 23.15-Kanał muz.

ś ń K
10.00-Telegra. 16.00-Li­

nia ogłoszeń. 16.30-Kroniki wi­
leńskie. 17.00 - S. “Zakazana 

^kobieta”. 17.50-Warto odwie­
dzić. 17.55 - Puls Wilna. 18.10 - 
Terytorium. 18.35 - Eurosport
19.00 - Wiadomości (pól.).
19.10 - S. “Zakazana kobieta”.
20.00 - Litwa Wschodnia. 20.30
- Warto odwiedzić. 20.35 - Film 
fab. “Moje życie”. 22.00 - Kro­
nika wydarzeń. 22.15 - Puls Wil­
na. 22.25 - Wiadomości (poi.).
22.35 - Eurosport

O P T

7.00,10.00,13.00,16.00- 
Wiadómości. 7.15 - S. “W imię 
miłości”, 8.15 - Srebrna kula.
9.05 - Klub podróżników. 9.50
- Biblioteka domowa. 10.15 - 
Razem. 13.15 - S. “Policjanci z 
kosmosu”. 13.45 - Cudowny 
świat, czyli Cinema. 14.00 - 
Ulica Sezamkowa. 1430 - Do 
lat 16 i więęej. 15.00 - S. “W 
imię miłości”. 16.15 - Zgadnij

melodię. 16.45-Tu i teraz. 17.05
- Aby pamiętać... 17.45 - Film 
fab. 18.45 - Dobranoc, dzieci.
19.00 -Czas. 19.45 - Film fab. 
„$iostry”. 21.35 - A jednak.
21.50-Tenis.

»
5.00 - Witaj, Rosjo. 5.20 - 

Wszyscy mówią. 5.45 - Tele­
gra. 6.20 - Dom towarowy. 7.15
- Oddział dyżurny. 7.45 - Towa­
ry pocztą. 8.10 - S. “Milady”. 
9.00,15.00,18.00,22.30-Wia­
domości. 14.15-Muzyka. 14.30
- S. “Pierwsze pocałunki”.
15.30 - Wieża. 16.00 - Filmy 
anim. 16.15 - Homeopatia i 
zdrowie. 16.20 - Film fab. 
“Otwarta księga”. 17.30 - S. 
“Tak, panie ministrze”. 18.40 - 
Szczegóły. 18.55 - Nagrody 
Narodowej Telewizji. 22.15 - 
Oddział dyżurny. 23.00 - Dla 
miłośników rybołówstwa. 23.30
- Sklep na kanapie.

t v p o l o n ia
7.00 - Program dnia. 7.051 

Dziennik krajowy. 7.25 - Sport- 
telegram. 7.30 - Historia oby­
czaju. 7.50 - Warownie pogra­
nicznych szlaków. 8.00 - Kra­
snal - Tymoteusz. 8.30 - “Sześć 
milionów sekund” - serial prod 
poi. 9.00 - Wiadomości. 9.15 - 
Przegląd Prasy Polonijnej. 9.30
- “Sławna jak Sarajewo” - dra­
mat wojenny prod. poi. 11.10- 
Piosenki z autografem. 12:00 - 
Wiadomości. 12.10 - Tak jak w 
kinie. 12.30 - Trudna ojczyzna.
12.55 - Teledyski na życzenie. 
'13.05 - Krzyżówka szczęścia - 
teleturniej. 13.30 - Skarbiec.
14.00 - “Komediantka” - serial 
prod. poi. 15.00 - Panorama.
15.20 - Program dnia. 15.30 - 
Siła tradycji. 15.45 - Tygodnik 
polityczny Jedynki. 16.30 - 
“Trzy dni, aby wygrać” - serial 
prod. franc.-pol. 17.00 - Tele- 
express. 17.15-Zaproszenie- 
program krajoznawczy. 17.35 - 
Liga przebojów. 18.00 - Tylko 
Muzyka. 19.00 - Teledyski na

życzenie. 19.10 - Gość Jedyn­
ki. 19.20 - Dobranocka. 19.30- 
Wiadomości. 19.56-Prognoza 
pogody. 19.59 - Sport. 20.05 - 
Teatr Telewizji. “Maria Stuart”, 
Fryderyk Schiller. 21.55 - MdM.
22.30 - Panorama. 22.57 - Pro­
gnoza pogody. 23.05 - “S.O.S.”
- serial sensac. prod. poi. 0.05 - 
W centrum uwagi. 0.20 - Po­
witanie widzów amerykań­
skich. 0.25 - “W labiryncie” - 
serial prod, poi. 0.55 - Liga 
przebojów. 1.20 - “Miś Usza­
tek” - serial anim. dla dzieci.
1.30 - Wiadomości. 1.55 - Sport
I.59-Prognoza pogody. 2.00 - 
Teatr Telewizji. “Maria Stuart”, 
Fryderyk Schiller. 3.55 - MdM.
4.30 - Panorama. 4.56 - Pro­
gnoza pogody. 5.00 - Tyjko 
Muzyka. 6.00 - W centrum 
uwagi. 6.15 - “W labiryncie” - 
serial prod. poi. 6.45 - Zapro­
szenie - program krajoznawczy.

^ P ' C L  
,  6.00 -  Piosenka na życze­

nie. 7.00 - Kto się boi wstać?
7.45 - Polityczne graffiti. 7.55 - 
Poranne informacje. 8.00 - 
“Czarodziejka z Księżyca” - se­
rial anim. dla dzieci. 8.30 - 
“Dziedziczna nienawiść” (Bra­
zylia). 9.30 - “Żar młodości” - 
kanad. serial obycz. 10.30 - 
“Legendy kung-fu” (USA).
II.30- “Młody Indiana Jones” 
(USA). 12.30 - Dyżurny saty­
ryk kraju. 13.00-Oskar. 13.30
- Magazyn. 14.00 - Rekiny kart: 
gra-zabawa. 14.30 - Kalambu­
ry-program dla dzieci. 15.00- 
“Reboot” - kanad. serial anim.
15.30 - Drzewko szczęścia: 
gra-zabawa. 16.00 - Informa­
cje. 16.15- “Ja się zastrzelę" - 
ameryk. serial komed. 16.45 - 
“Dziedziczna nienawiść” (Bra­
zylia). 17.40 - “Życie jak poker” 
-'polska telenowela. 18.10 - 
“Przyjaciele” - ameryk. serial 
komed. 18.45 - Informacje.
18.55 - Prognoza pogody. 19.05
- “Legendy kung-fu” (USA).
20.00 - “Pan i pani Smith” - se­

rial sensac. USA 20.50 - Lo­
sowanie Lotto i Szczęśliwego 
Numerka. 21.00 - “Bez ostrze­
żenia” (USA). 22.40 - Wyniki 
losowania Lotto. 22.45 - Infor­
macje i biznes informacje. 23.00
- Prognoza pogody. 23.05 - Po­
lityczne graffiti; 23.20 - Bume­
rang - magazyn publ. 23.50 - 
Czas na biznes. 0.20 - 4x4 - ma­
gazyn motoryzacyjny. 0.50 - 
Muzyka na bis.

h s s ń }
6.00 - “Świat pana trenera”

- serial komed 6.25 - “Autostra­
da do nieba” - serial famil. 7.15
- “Sunset Beach” - serial USA'
8.00 - Odjazdowe kreskówki.
9.15 - “Piękna i Bestia” - serial 
fantast -przygód. 10.10-“Trze­
cia planeta od Słońca” - serial 
komed 10.35 - “Poliganci z Mia­
mi” - serial krymin. 11.25-Me­
andry sprawi edl iwośc i. 12.10- 
Teleshopping. 12.50 - Zoom - 
magazyn sensacji; 13.20-“Au­
tostrada do nieba” - serial famil.
14.15 - “Piękna i Bestia” - serial 
fentast-przygod 15.10 - Odjaz­
dowe kreskówki. 16.20  ̂- 
“Dziewczyna z komputera” - 
serial komed. tó.45-“Potwórz 
bagien”-serial przygód. 17.10- 
“Rodzina Potwomickich” - se­
rial komed 17.35 - ‘Trzecia pla­
neta od Słońca” - serial komed
18.00 - “Sunset Beach” - serial 
USA. 18.50 - 7 minut - wyda­
rzenia dnia. 19.00 -Zoom- ma­
gazyn sensacji. 19.30 - “Świat 
pana trenera” - senal komed.
20.00-“Cobra-oddział specjal­
ny” - serial krymin. 20.55 - “Ko­
mando małolat” - serial krymin.
21.50 - “Prawo i bezprawie” - 
serial krymin. 22.40 - 7 minut - 
wydarzenia dnia. 22.55 - “Air- 
wolf” - serial sensac. 23.45 - 
“Crime Story” - serial krymin. 
0.35 - Zoom - magazyn sensa­
cji. 1.05 - “Policjanci z Miami” - 
serial krymin. 1 . 5 0 -“Cobra-od­
dział specjalny" - serial krymin.
2 40 - “Prawo i bezprawie” - se­
rial krymin. 3.25 - Teleshopping.

“Sparta" uszyła rekordową koszulkę “Mokeśćią źinios", Agencja 
“Factum" w dziale sztuki Księgi Rekordów Litwy odnotowała nowy 
rekord. Jest to największa uszyta przez wileńską spółkęmSparta ", ko­
szulka w którą ubrano pięciu pracowników "Mokeśćią źinios Szero­
kość koszulki - 3,90, długość - 1,45. Na je j uszycie potrzeba było 10 
metrów tkaniny bawełnianej. Fot. ELTA
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Ciągle pada.
Dziś na Litwie zachmurzenie z przejaśnie­

niami, krótkotrwale opady, możliwa burza. W iatr zachodni, 
5-10 m/sek. Temperatura w nocy 4-9, w dzień 16-21 stopni

**e \V Wilnie krótkotrwale opady deszczu. Temperatura w 
dzień 18-20 stopni ciepła.

28 maja bez opadów, 29 maja lokalne opady deszczu. Tem­
peratura w nocy 5-10, w dzień 20-25 stopni ciepła.

D R A U D I M  O 
K O M P A N I J A

LIMDRA
Joint Stock Insurance Company

m m lr a P i p f

Redakcja dziennika 
“Kurier Wileński” 
zatradni (czasowo) 

tłumacza oraz stylistę. 
TeL 42-79-01,42-7£49

m 0 Ęg Ęim
S P l Y Ś L N O S C f - ' ^

„  VUnius,Jasinskiog.l6 
M  Tel.(22) 61-19-00,
|  Fax.(22) 61-90-37

Kobieta poszukuje pracy do 
opieki nad  dzieckiem  albo 
sprzątaczki.

Yilnius, teł. 75-53-36.

D o w ynajęcia
dwa pokoje (połączone) 

po 17 m2, ,, 
cztery linie telefoniczne 
oraz jeden pokój 17 m2, 

z  3 l in ia m i t e le f o n ic z n y m i.

Zwracać się do redakcji 
"Kuriera Wileńskiego”, 
Laisv6s pr. 60,11 piętro, 

tel.42-79-73.

mm
o g ło s ze n ia  d o  g a z e ty

KURIER
w i i i ^ s k i

p rz y jm u ją
U  AB “Kurier Wileński”, 
Wn/OSi Laisvśspr. 60. ,
Tel. 42-69-63.
Pn -P t :  8 .0 0-17 .00  '  

- 0

U AB “KUON”
VHnius, Birbynią 4. "
Te/. 62-65-21.
Ph -P t :  8 .0 0^ 19.00,

. Sb: 9 .0 Ó -17.00.
0  '

Księgarnia 
St Korczyńskiego,

: Vf/riiuś, rAuśros Vartą Ś-7. 
Tel. 62-55-06.
P n - P t  10.00- 719.00, 
Sb: 10.00- 16.00, %  
Ndż: 10.00! - ‘  14.00 9

Księgarnia 
“Draugyste”, 
yilnius, Gedimino pn 2. 
Tei. 61-18-23. '
P n -P t :  10.00-19.00, 
Sb: 11.00- 16.00 '
0

Księgarnia “Bephas”/  
UŹ/nius, ■ Oiaridą 3. ,
Tei. 25-30-55.
Pn -P t :  10.00- 18.00, ’ 
S b -N d z : 10.00- 16.00 
0

UAB"Demonta”,
Viinius (Nowa Wiiejka), 
Pramonśs 97.
Tei. 67r25-03.
Pn -P t :  9.00<18.00,
Sb: 9.00 -  15.00

KURIER
WILEŃSKI

ROZPOCZĘŁA SIĘ PRENUMERATA

Wydanie z  dostarczaniem p rze z pocztę:
Codzienne - indeks 0044

1 mies. 3 m/es.
19 Lt 57 Lt

6 mies. 
114 U

Codzienne dla inwalidów i, ii grupy, emerytów i mieszkańców 
wsi - Indeks 0227

16Lt 48 Lt 96 U

Sobotnie - Indeks 0172
3.90 Lt 11,70 Lt 23.40U

Piątkowe z  dodatkiem “ Znad Wilii”  (co drugi tydzień) indeks 0255
3.90 Lt 11,70 Lt 23,40Lt

“ Kurier W ile ń sk i”  m ożna za p re n u m e ro w a ć w  każdym  
u rzę d z ie  p o czto w ym
Wydanie codzienne w księgarniach
S.K., Auśros Vartq 0
“ Elephas", Olamty 3

15Lt 45 Lt 90 Lt

Prenumerata dla czytelników za granicą
na 1 miesiąc - 1 6  USD 

Konto bankowe: Llehnros taupomasls bankas,
Sostlnós skyrius
Paśilaićii) kllenty aptarnavimo poskyris,
B/k 6 0 111, a/s 1129001102, valiutinó s-ta Nr. 1871006099

MIĘDZYNARODOWE
CENTRUM

„ I N F O M A G  I ł  A ” 
■ ł  Uczy.języków: angielskie­

go , niemieckiego, francuskiego, 
włoskiego, hiszpańskiego, litew­
skiego i s zw edzkiego.

Abiturientów przygotowu­
jem y do egzam inu w stępnego z 
języka angielskiego.

Dla osób spoza W ilna s ą  
grupy sobotnie.

Biuro tłum aczeń.

Pamenkalriio 11-301,

(Zam. 651)

Kalendarium
* C zw artek  (27.V) jest 

147 dniem 1999 r. Do końca 
roku pozostało 218 dni.

* Znak Zodiaku - Bliźnięta.
* Imieniny: Augustyna, 

Jana, Juliusza, Magdaleny.
* Wschód Słońca - 3.56, 

zachód - 20.37. Długość dnia 
\6 godz. 41 min.

* Księżyc. Przed pełnią - 
od 22 maja.

KURS WALUT
BANK LITEWSKI 

Oficjalny kurs 
na 27 maja 1999 r. 

Relacja lita do walut obcych 
Naźwawaluty Lt/zajedn. walut.

4,0000 
4,2498 
2,6308

Dolar USD 
UE euro
Dolar australijski 
100 tys. rubli 
białoruskich 
Korona czeska 
Korona duńska 
Funt brytyjski 
Krona estońska 
100 jenów japońskich 
Ifolar kanadyjski 
Łatłotewski 
Złoty polski 
Korona norweska 
Rubel rosyjski 
Korona szwedzka - 
Frank szwajcarski 
100 tys. lir tureckich 
Griwna ukraińska 
100 forintów 
węgierskich

1,2698
0,1122
0,5719
6,3968
0,2718
3,2596
2,7452
6,7346
1,0136
0,5156
0,1626"
0,4738
2,6577
0,9981
1,0038

1,6956
10 tys. rumuńskich lei 2,5802 

Ustalony kurs przeliczania, 
euro i walut narodowych 

państw strefy euro 
(jednostki waluty narodowej 

za 1 euro)
0,787564 funta irlandzkiego 
13,7603 szylinga austriackiego.
40.3399 franka belgijskiego* 
166,386 pesety hiszpańskiej 
1936,27 liry włoskiej
40.3399 franka luksemburskiego 
2,20371 guldena holenderskiego 
200,482 eskudo portugalskiego 
6,55957 franka francuskiego 
5,94573 marki fińskiej 
1,95583 marki niemieckiej

Przedsiębiorstwo „Antark- 
tis” naprawia lodówki w Wilnie, 
jego okolicach i na działkach. 

Gwarancja -1 rok.
Yrinius, teL 75-24-79, 46-71- 

78, 8-299-90213. (Zam. 11)

Centrum szkolenia kierowców 

A.Żukauskasa
Zaprasza na kursy kierowców kategorii

“ABCDE“
Zaleta - tor samochodowy

ŻbjĘCjA DO RipMNfKÓW 
: Latakq;6,'-:^tel-61.8 1 .10 •tyi(njus’.
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Największy w ybór letnich zabawek!

ZABAWKI
Wspania/e komplety do zabaw w 

piasku; 
kolorowe pitki; 

piłki do koszykówki i futbolowe; 
samochodziki, samochody i m o­

dele;
rowery trójkołowe i dwukołowe;

elektromobile itp.

W sklepie zabawek
Laisyes pr. 60 
( Dom Prasy ) <2™. m>
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